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DYNV DZIENNIK NARODOWY
KINO-TEATR

ROMA
Al. 3-go Maja 11

Na egzotycznej wyśpię rozgryw a się dramat emocji 
i miłości w filmie p. t.

Zaginiona wyspa
Na specjlnych seansach porannych wielki epos religij­

ny „DON B O S K O ”
___________ Popołudniówka „H A  L К A ”___________

Początek o godz. 5 w święta o 3 po poł. Ceny zwykłe

Browar Braulińskiego poleca 
najprzedniejsze piwa, wody gazowe 

i lemoniady
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. Wypadki rozpoczęły swój bieg.
czwartek, 17 b. m., o godz. 21-ej 

"'•‘Çczona została rządowi litewskie- 
У  w Kownie polska nota dyploma- 
Jczna. Nota nosi charakter iilti- 

^•itum, określa warunki niezbędne 
a uniknięcia na przyszłość incy- 

pntów niebezpiecznych i domaga 
8,Ç odpowiedzi w ciągu 18 godzin. 

Termin ultimatum upływa zatem 
2*ś, w sobotę I!) marca, o godz. i) 
>eczorem. Z ultymatywnego cha­

r t e r u  noty polskiej wynika, że 
J^d litewski może ria n ią odpowie- 
*** tylko : tak albo nie. Jakiekol- 

najmniejsze nawet zastrzeże- 
J*,e w odpowiedzi litew skiej będzie 
‘“ Папе za odrzucenie postulatów 
Polskich.

*̂*|d litew ski ob rad u je  
n,em al w pcrn iancncji

Kownie ogłoszono oficjaln ie, 
, litew ski otrzymał notę pol- 

We czwartek o godz. 22-ej. llóż- 
ca całej godziny w czasie między 

_ ^Unikatem warszawskim a ko- 
,enskim wynika z różnicy między 

^ sem wschodnim, obowiązującym 
a bitw ie a  czasem środkowo-euro- 

r*o|S którym posługujemy się w

O Wrażeniu, jak ie wywołała nota 
0 ska w Kownie, świadczą nastę­

p c ę  telegram y:
®WN0. Rząd litew ski otrzymał 

22 ę, Polską 17 b. m. o godzinie 
s . eJ w nocy. Natychmiast zebrała 

v rada ministrów na posiedzeniu, 
Jje trwało przeszło dwie godziny, 

że sfery  oficjalne odma- 
j  aJ$ bliższych inform acyj, prze­
s t a ł a  się wiadomość, że nota pol- 

nosi charakter ultimatum i żą- 
naw iązania stosunków dyploma- 

cznycjj j  „Spow iedzi w  c ią g u  48 
sodzin.

^ Kowna donoszą: Nota 
a,natyczna polska nadeszła do 

°^7la w czwartek wieczorem. 
г . ,ezwłocznie po otrzymaniu noty 

rało się posiedzenie rady mini-
r°w, które trwało do godz. 2.30 
nocy.
W

zeb rano rada ministrów
j  ra*a się ponownie i obradowała 
do Sodz. 12.
i u- 12-ej obrady przerwano

®owi°n° o godz. 13-ej.
*ro Wobec niezwykłej ner-
lite^0^01’ P lu ją c e j  wśród ludności 
, * * *  p rasa poranna wzywa 
„ i ,n° ^  do spokoju i nieprzerywa- 

Pracy.
Poh .m*€®c*e panuje nadal silne 
si- niecenie. Na ulicach zb ierają 

^^P k i ludzi, dyskutu jąc z oży- 
,e® ostatnie wydarzenia.

^ e«n arch e m ocarstw  
w K ow nie

, r lenniki podają o interwencji 
fr °woie posłów brytyjskiego i 
dovv^r^*680’ którzy doradzali rzą- 

p  jt^ sk ie m u  ustępliwość wo-

•'Times“ stwierdza, te  riąd  li­

tewski do te j pory nie zrozumiał, że 
cały naród polski gotów je s t po- 

! przeć wszelkie kroki prowadzące 
j do zakończenia nienormalnego sta- 
I nu rzeczy między L itwą a Polską. 
Nagłe pogorszenie się sytuac ji w 

i Europie nakazuje rządowi polskie­
mu podjęcie kroków dla położenia 
kresu anormalnym stosunkom z Li 
twą.

RYGA. W Kownie toczą się nie­
ustannie obrady ministrów z udzia 

i łem prezydenta Smetony.
Posłowie Estonji i Łotwy w Ko­

wnie złożyli rządowi litewskiemu 
energiczną demarche, żądając ure­
gulowania stosunków z Polską.

Z rzucają z siebie  
odpowiedzialność

RYGA. Na dzisiejszem posiedze­
niu Sejmu litewskiego zgłoszone 
zostały interpelacje w spraw ia in­
cydentu polsko - litewskiego, zapy­

tujące, jak ie  zarządzenie powziął 
rząd celem w yjaśn ien ia sytuacji.

W odpowiedzi na te interpelacje 
m inister Spraw Wewnętrznych 
Czaplickas wygłosił dłuższe prze­
mówienie, usiłu jąc dowieść, że L it

wa nie ponosi odpowiedzialności 
za ostatni incydent.

W Kownie krążą wiadomości o 
skoncentrowaniu kilku dyw izyj poi 
skich na gran icy polsko - litew ­
skiej.

M arszałek Śmigły-Rydz w W ilnie
W piątek 18 b. ni. o godz. 7.45 

rano przybył do W ilna z W arsza­
wy marszałek Śmigły-Rydz.

Przyjazd p. Marszałka nie był 
dla W ilna niespodzianką, gdyż 
wiadomość o tem podała cała prasa 
poranna, a na murach m iasta uka­
zały się plakaty, wzywające do u- 
działu w zwołanym na godz. 14-tą

wiecu w spraw ie litew skiej,
O godz. i)-ej p. Marszałek opuścił 

wagon. Na dworcu w ita li go przed­
stawiciele, władz wojskowych i cy­
wilnych, m iasta, uniwersytetu.

Po krótkiej rozmowie z w itające- 
mi go osobami, p. Marszałek w y­
szedł przed dworzec, gdzie licznie 
zebrana młodzież szkolna zgoto-

Treść u ltim a tu m  polskiego
(B*atrx s t r o n a  2 - g a /

Ku czci Naczelnego Ufodza i wojska
W i & f f i t a  m w i T B B ł & s i i s a c i i a  w

Wczoraj o godz. 18-ej na placu 
Józefa Piłsudskiego zgromadziły 
się niezliczone tłumy ludności sto­
licy, by zamanifestować swe uczu­
cia dla Dostojnego Solenizanta 
Marszałka Edwarda Śmigłego - Ry­

dza i by dać dowód gotowości na­
rodu oddania się do dyspozycji 
Naczelnego Wodza w każdej chwi­
li, gdy M arszałek tego zażąda.

Wśród itłumów', liczących k ilka­
dziesiąt tysięcy obywatelri, w idnie­

ją  na pierwszym planie organiza­
cje b. wojskowych zrzeszone w 
Federacji P. Z. O. O. Tłumnie przy­
były organizacje pracowników i 
robotników.

(Dalszy c i ą g  n a  s t r .  i - e j ) .

R o zła m  w  gabinecie brytyjskim
Silna opozycja przeciw polityce Cham berlaina

LONDYN. Gazety wieczorne peł­
ne są  wiadomości o rzokomym 
rozłamie, grożącym gaibineitowi, o 
ile prem jer nie w ystąpi w najb liż­
szym czasie z wyraźną deklaracją 
stanowczej polityki zagranicznej W. 
Ety tan j i .

Gazety wieczorne w ym ieniają wie 
lu ministrów, jaik np. m inistra woj­
ny Hore - Belisha, m inistra Rolnic­
twa Morr.issona, m inistra do spraw

szkockich Elliota, m in istra Kolo- 
n ji Ownsby-Gore, (ministra Domi­
niów Malcolm Mac-Donalda, noszą­
cych eię jakoby z zamiarem ustąpie­
nia z rządu. Wśród posłów większo­
ści rządowej widoczne są podobne 
objawy.

Dzienniki tw ierdzą, że za tym ru ­
chem kry je  się wpływ W.nstona 
Churchilla i dlatego przywiązywane

je s t duże znaczenie do jego wycie­
czki weekendowej do Paryżu.

Dzienniki piszą naw-et, że Win­
ston Churchill wraz ze swoimi zwo­
lennikami opuściłby szeregi partji 
konserwatywnej i przeszedłby do o 
pozycji w  razie (nieuwzględnienia je  
go postulatów. Za Churchillem po­
szłoby ewentualnie 50 — 60 posłow 
większości rządowej.

W dlniu imienin
M a rs za łk a  Jó z e fa  P iłsu dskie g o

Dziś przypada rocznica imienin ś. p. 
Marszalka Józefa Piłsudskiego.

Dziś, jak  co roku, P. Prezydent R. P. 
przemówi przez radjo, nawiązując do czy­
nów i myśli M arszalka, wskazując tkw ią­
ce w nich nauki, przestrogi, wskazania. 
Tak już jest, że wspomnienie o Marszalku 
Piłsudskim nie ma charakteru historyczne­
go, to znaczy nie zamyka się w rozpatry­
waniu przeszłości, ale łączy się z najbar­
dziej aktualnemi zagadnieniami bieżącej 
chwili.

I  niewątpliwie dlatego P. Prezydent 
R. P. powziął swego czasu decyzję zwra­
cania się co roku w dniu imienin ś. p. 
Marszałka Józefa Piłsudskiego do społe­
czeństwa. Chodzi nie tylko o uc:czenie 
pamięci Zmarłego, ale o łączenie się z Jego 
dziełem i myślą przy codziennej, bieżącej 
pracy.

W tem tkwi, jak sądzimy, najważ­
niejszy sens pamięci o dniu imienin Mar­
szałka Piłsudskiego.

wała mu entuzjastyczną owację. 
Z dworca p. Marszałek odjechał do 
pałacu reprezentacyjnego.

W ielk ie  m anifestacje
w W ilnie

j WILNO. Do W ilna przybyło kilku 
korespondentów pism niemieckich,
którzy czekać tu m ają na dalszy roz 
wój wypadków.

W nocy z 17 na 18 b. m. jacyś 
spraw cy w ybili szyby w gmachu 
przy ul. W ielkiej, zajmowanym 
przes b. litew ski Komitet Narodowy 
i różne instytucje litewskie.

W piątek, o godz. 2 popoł. odbył 
się w W ilnie na pl. Orzeszkowej ol­
brzymi wiec m anifestacyjny w kwe- 
a tji litew skiej. Wokół trybuny, ude­
korowanej barwami V irtuti M ilitari 
i Krzyża Niepodległości ustaw iły 
się poczty sztandarowe organizacyj 
społecznych, a za niemi umieszczono 
w ielki« iloéci plakatów z napisami, 
jak  „Do Kowna“, „P.recz z morder­
cami żołnierza polskiego“, „Żądamy 
odwetu za krew żołnierza polskie­
go“.

Wiec otworzył prezes Związku 
Polaków Ziemi Kowieńskiej p. Ba- 
biański, poczem kolejno przemawia­
l i :  red. J . Ostrowski w im ieniu 
Związku, p. W. Zalewrski w imieniu 
b. więźniów kowieńskich, p. Bort- 
nowski w imieniu młodzieży ziem 
północno-wschodnich, p. Kosaczew- 
ski w im ieniu św iata pracy, p. Hom­
me w imieniu Bratniej Pomocy Stu 
dentów U. S. B., i wreszcie p. Gule- 
wicz, wiceprezes Federacji PZOO. 
Na zakończenia wiecu odczytano re 
zolucję.

W czasie przemówień, ja k  i w 
przerwach, olbrzymie masy społe­
czeństwa, s ięgające dziesiątków ty­
sięcy, bez przerwy manifestowały 
swoje uczucia Wobec L itw y Kowień­
skiej. Okrzykom nie było końca.

Po wiecu uformował się pochód, 
który przeszedł z pocztami sztanda­
rów em i na czele do Pałacu Rzeczy­
pospolitej. Tam delegacja wieau, w 
osobach près. Bałkańskiego, pre*. 
Glatmana, p. Kraseowiskiej i W iel- 
horskiej, a  wreszcie p. Logisa, pre­
zesa młodzieży polskiej zagranicą, 
przedłożyła p. marszałkowi Smigłe- 
muiRydzowi rezolucję wiecu. W i- 
mieniu prezydjum wiecu przema­
wiał do p. Marszałka red. J . Oetrow 
ski.

W raz ie  odmowy
W chwili, gdy piszemy te słowa, 

niewiadomo jeszcze, jak a  będzie od­
powiedź rządu litewskiego na notę 
polską.

Z ultymatywnego charakteru no­
ty naszej wynika, że odpowiedzią 
Polski na ewentualną odmowę L i­
twy może być tylko podjęcie dzia­
łań m ilitarnych i wkrocut-nie woj4k 
polskich na Lrtwę. "

Co do następstw odmownej odpo­
wiedzi niema złudzeń nigdzie w 
Europie. Świadczą o tem n<astępu­
jące te legram y:

(D a U » i ещд na »t r . Z-ej.



Reformy podatkowe w Sejmie
Na 166 zgłoszonych poprawek przyjęto 71

Zmiany w ustawach podatkowych 
wypełniły w zhacznym sllopniu wcго  
ra.jszc obrady plenarne Sejmu.

NOWELA O PODATKU DOCHO­
DOWYM

Sprawozdawca p. Szymanow sk i  
zreferował projekt ustawy noweli­
zujący ustawę o państwowym podat­
ku dochodowym, składający się z 
projektu rządowego oraz projektu 
posła Formeli.

Ustaum zwalnia n i ek tó r e  d o ch od y  
od  p o d w ó jn e g o  opoda tk owan ia  a m ia  
n o w i c i c  d o ch o d y  z ak c y j  oraz udzia­
łów w  »półkach z o. o., w  spółdziel­
n ia ch  jak róu>nież p r z y ch o d y  na  p o ­
k r y c i e  kosztów u trzym an ia ,  pobie­
rane od osób, które wypłacanych z 
tego tytułu kwot nie mogą potrącić 
ze swych dochodów. Ustawa przyno­
si nadto z ryczał towan ie  podsithu do ­
c h o d o w e g o  dla d r o b n y ch  płatników. 
W tym punkcie komisja wniosła po­
prawkę, aby zryczałtowanie to na­
stępowało w drodze ugody.

P. H olynsk i: Nowela do ustawy 
o podaltku dochodowym je s t bez­
sprzecznie postępem w uregulowa­
niu i reformie tego podatku. Szcze­
gólnie duże znaczenie ma dla płat­
ników i dla władz skarbowych zry- 
catttowanie podatku dochodowego, 
pobieranego od drobnych płatników. 
Wiedzieć zgóry, co ma się zapłacić, 
jest wielkiem ułatwieniem dla płat­
nika. Wiełkiem ułatwieniem dla 
władz skarbowych jest, że odpadn ie  
około 100.000 płatników, k tó rym  
t rz eba byk) d ok on yw a ć  in d yw id u a l ­
n y c h  w ym ia rów .

Chodzi o to, żeby zastosowanie1 u- 
stawy było życiowe i odpowiadało 
warunkom, w których żyją płatnicy. 
Dostosowanie ustawy do warunków 
życiowych wymaga zetknięcia z ży­
ciem, które mają samorządy gospo­
darcze — izby rolnicze, przemysło­
wo-handlowe i rzemieślnicze.

Z tych względów mówca zgłosił 
poprawkę, ż eb y  m in i s t e r  Skarbu za­
s i ę ga ł  o p in j i  samorządu  g o s p o d a r ­
cz e g o  w  sp ra w i e  podatku d o ch od o ­
w e g o .

Spraw. p. Szymanow sk i  wypowia­
da się przeciw te j poprawce, tw ier­
dząc, ie  nie należy obciążać ustawy 
przepisem, nie mającym bezpośred­
nich skutków prawnych. Minister 
może bowiem zasięgnąć opinji, ale 
nie musi się do niej zastosować.

P ro jek t  u s t a w y  został p r z y j ę t y  w 
d r u g i em  i  w  t rz e c i em  czytan iu . 
Wniosek p. Hołyńskiego upadł.

PODATEK OBROTOWY
I OPŁATY REJESTRACYJNE
Spraw. p. Sikorsk i: Podatek prze 

mysłowy w obecnej formie łączył w 
sobie świadectwa przemysłowe z po­
datkiem obrotowym. Świadectwa 
przemysłowe, w y ro s ł e  z d a rn i e j  u- 
s t a w y  r o s y j sk i e j ,  s ta n ow ią  p rz e s ta ­
rzałą i  n i e ra c jo n a ln ą  f o r m ę  opoda t ­
kowania. Podatek obrotowy jest pro 
duktem wojennego i powojennego 
okresu. Nie stosowany przed wojną, 
stał się obecnie pow’ażnym składni­
kiem dochodowym w budżetach wie­
lu państw.

Podział opłat za świafłedtwa we- 
(ttng zewnętrznych cech przedsię­
biorstw, rodzaju pojedyńezych tran- 
zakcyj lub ilości zatrudnionych pra­
cowników, stał się w wielu wypad­
kach g o sp o d a r cz ym  n on s en s em .

Np. p rz ed s i ęb io r s tw o ,  m ie sz czą c e  
s i ę  w  dw ó ch  poko ja ch , płaci p i ę c i o ­
k ro tn ie  wyższą opłatę, niż p rz ed s i ę ­
b io r s tw o  o j e d n y m  pokoju, ch o c ia ż ­
b y  p rz es t rz eń  t e g o  o s t a tn i e g o  i  j e g o  
o b r o t y  były  kilkakrotnie w ięk sze od 
p rz ed s ięb io rs ta ca  o kilku pokojach .  
Duży dom towarowy i mały detali- 
«ta płacili równe opłaty, dla jedne­
go przedsiębiorstwa świadectwo 
przemysłowe stanowiło w stosunku 
do obrotu ciężar kilkadziesiąt kroć 
wyższy niż dla drugiego. Zatrud­
nianie sił najemnych powodowało

wysokie opłaty. Stan 'taki przyczy­
niał się do bezrobocia.

Istn iejący stan prawny utrzymy­
wał się tyłko dzięki temu, że od sze­
regu lat ministerstwo Skarbu wy­
daje corocznie długie okólniki, 
zm n ie j sz a ją c e  t y s i ą c om  p r z ed s i ę ­
b i o r s tw  op lo ty .  Dzisiejsze uspokoje­
nie zainteręsowanych sfer oparte 
jest na wspomnianych okólnikach, 
kolidujących nieraz z istniejącym 
silanem prawnym. Konieczność us ta  
w o w e g o  u r e g u l ow a n ia  p r o b l em u  nie 
ulega żadnej wątpliwości.

Opinja sfer gospodarczych i skar­
bowych była jednomyślna i zgodna 
co do konieczności zmiany istn ie ją­
cego stanu rzeczy. Zagadnienie re­
formy komplikowało się jednakże 
wskutek stanowiska ministerstwa 
Skarbu, które obawiało się, ażeby 
globalny wpływ do skarbu państwa 
z tytułu reformy nie uległ zmniej­
szeniu.

ZMIANY ZASADNICZE
Projekty rządowe mają spowodo­

wać racjonalniejsze rozłożenie cię­
żarów, nakładanych dotąd zapomocą 
świadectw przemysłowych, uprościć 
i usprawnić wymiar, a równocześnie 
aie obniżać wpływów skarbu pań­
stwa.

T rac i  m o c  ob ow iązu ją cą  ustauxi 
o podatku p rz em y słow ym , która  
w sp ó ln i e  z u s t a m i  o podatku d o ch o ­
d o w y m  s tanow iła  fu n d a m en t  wp ły ­
w ó w  z poda tków  b ezpo śr edn ich .  
P o w s ta j e  na  to m i e j s c e  u s t a m i  o 
podatku ob r o t ow ym ,  która n a  n o ­
w y c h  p o d s taw a ch  p r a w n y c h  op ie ra  
św ia d cz en ia  poda tkow e.

Znosi s i ę  św ia d e c tw a  p rz em ysło ­
w e ,  które przynosiły państwu ca 24 
miljony zł., a samorządowi gospo­
darczemu, terytorjalnemu oraz 
szkolnictwu zawodowemu blisko 16 
miljonów zł. Sumę 24 miljn. zł. prze 
rzuca się na podatek obrotowy. Od 
właściwej oceny wysokości obrotów 
z 1939 r. zależy, ażeby ekwiwalent 
za część zniesionych opłat za świa­
dectwa przemysłowe nie przyniósł 
ani skarbowi uszczerbku, ani życiu 
gospodarczemu nowych obciążeń. 
Na rzecz samorządu i szkolnictwa 
wprowadza się samoistną daninę w 
formie opłat rejestracyjnych, o sto­
sunkowo proetïej konstrukcji.

POTOP POPRAWEK
Do obu projektów zgłoszono łącz­

nie 166 pop raw ek  o merytorycznym, 
formalnym i redakcyjnym charak­
terze. Do projektu ustawy o podat­
ku obrotowym przyjęto UO pop ra ­

wek. Do projektu usitawy o opłatach 
rejestracyjnych przyjęto 31 p op ra ­
wek. Przechodząc do omówienia po­
szczególnych poprawek mówca za­
trzymuje się tylko na ważniejszych.

K o l e j  i  p o cz t ę  zwolniono od po­
datku jedynie w granicach czynno­
ści, do których zostały powołane. 
N atom iast i n n e  cz yn n o ś c i  g o sp oda r ­
cze, nie związane ściśle z przewo­
zem osób i towarów, względnie eks­
ploatacją urządzeń pocztowych i ra ­
diokomunikacyjnych, będą  opodatko  
wane.

Komisja, biorąc pod uwagę obec­
ną trudną sytuacię większości sa­
morządów, odrzuciła wnioski o opo­
datkowaniu komunalnych przedsię­
biorstw gospodarczych na równi z 
prywatnemi.

NOWE STAWKI 
PODATKU OBROTOWEGO

Projekt komisji dąży do sprawie­
dliwego rozłożenia na podatek obro­
towy sumy 24 miljn. zł. stanowiącej 
ubytek z tytułu, zniesienia św ia­
dectw przemysłowych. Ponieważ o- 
brót najlepiej charakteryzuje w iel­
kość przedsiębiorstwa, przyjęto za­
sadę, że główne grupy obrotowe 
winny ulec możliwie równomiernej 
podwyżce.

Pozostawiono bez zmian stawki 
dla drobnego handlu i rzemiosła. 
Większe warsztaty rzemieślnicze i 
drobny przemysł z obrotami do 100 
tys. zł. rocznic, prowadzące księgi 
handlowe, przesunięito do grupy, 
płacącej 1 proc. Dla handlu, prowa­
dzącego księgi handlowe, któryby 
od 1.1. 1939 r. obowiązywała stawka 
1,1 proc. podwyższa siię ją  do 1,25

proc., a dla przemysłu, któryby od 
tej samej daty płacił 1,8 proc. pod­
wyższa się do 2,1 proc.

Zasadnicze poprawki przyjęto ró­
wnież w art. 11, o b e jm u ją c y m  u lg i  
poda tkow e dla spółdzieln i.

W uetawie o opłatach re jestracy j­
nych korniej a przyjęła zasadę pro­
jektu rządowego pow i e rz en ia  p ob o ­
ru opłat i  w y d aw an ia  kart zarządom  
g m in n ym ,  a n i c  u rz ęd om  skarbo- 
w ym .  Opłaty te bowiem nabrały 
cech samoisltnej daniny samorządo­
wej. Natomiast c z yn n o ś c i  e gz eku ­
c y j n e  pozostają nadal w rękach urzę  
d ów  sk a rbow ych .

Przyjęto zróżniczkowane opłaty 
za karty dla kupców rejestrowych, 
którzy w większości wykupują o- 
becnie świadectwa II kategorji. Za- 
mia»st ceny jednolitej zróżniczkowa­
no opłatę od 150 do 300 zł. Zróżnicz 
kowano również opłaty dla spół­
dzielni. Wydzielono kopaln ie n a f t y  
i g az ów  z i em n y ch ,  tworząc w taryfie 
osobny dział ze 100-złotową erpłatą 
od każdego szybu.

Chociaż t. zw. mała reforma po­
datkowa nie obniża globalnej sumy 
ciężarów podatkowych, to jednak u- 
praszcza strukturę i znosi hamulce, 
jakiemi są niewątpliwie świadectwa 
przemysłowe.

HIPOTEKA NA SAMOCHODACH
Izba przyjęła następnie w dru­

giem i trzeciem czytaniu ustawę, 
która dopuszcza niejako hipotekę na 
pojazdach mechanicznych i przyspie 
szając windykację należności daję 
mocne prawo wierzycielowi. Usta­
wa ta ma się przyczynić do rozwoju 
motoryzacji.

Pozbawienie obywatelstwa polskiego
R zg o w y  ргадfet ustawy wniesiony do Sejmu

Do laski marszałkowskiej wniesio 
ny został wczoraj rządowy projekt 
ustawy o pozbawieniu obyw atel-t 
stwa polskiego.

Art. 1 ustawy mówi o że obywa­
tel może być pozbawiony obywatel­
stwa, jeżeli działał zagranicą na 
szkodę R. P. lub przebywając zagra 
mcą conajmniej przez 5 lat, utracił 
łączność z-państwowością polską, 
albo nie powrócił do Polski na wez­
wanie w wyznaczonym term inie.

Art. 2 postanawia, że orzeczenie 
o pozbawieniu obywatelstwa wyda­
je  m inister Spraw Wewnętrznych, 
Orzeczenie jest -natychmiast prawo 
mocne i wykonalne i nie wymaga u-

zasadnienia.
Uitrata obywatelstwa przez męża 

rozciąga się i na jego żonę, a u trata 
obywatelstwa ojca na dzieci do lat 
18-tu, jeżeli te osoby nie będą spe­
cjaln ie wyłączone.

Osoby, które zostały pozbawione 
obywatelstwa mogą nawet .po uzy­
skaniu obywatelstwa obcego jedynie 
za zgodą m inistra Spraw Wewnętrz­
nych przebywać czasowo ,na obsza­
rze państwa polskiego. Kto wbrew 
temu przepisowi znajdzie się na ob­
szarze Polski będzie ukarany w ię­
zieniem od 1 roilcu do 5 la t i grzywną 
w nieokreślonej wysokości.

Treść ultimatum polskiego

Dziś wieczór 
mija termin

((Dokończenie ze sir. 1-я®#
PARYŻ. Havas donosi z Talbna, 

iż według otrzymanych tam nn 
macyj, wojska polskie zostały &kon 
centrowane nad granicą litewsk? 
w razie odpowiedzi odmownej 11 
notę polską, oddziały polski« wkro* 
ezą na terytorjum  litewskie.

Je ś li powiedzą: âK,.
Jeś li rząd litew ski przyjmie u j

matum polskie, to oczyw iście wsze1’
ka akcja m ilitarna okaże się niep0 
trzebną.

W tym wypadku rozpoczną si? 
tychmiast pertraktacje polsko-h e  ̂
skie, m ające na celu praktycąai? r® 
lizację polskich żądań, 
cych do norm alizacji stosunków m 
dzy obu państwami. . ..

Należy przyjąć, żc pertraktacj 
trwałyby krótko i że u s t a n o w i ę
wzajemnych przedstawicielstw
plomatycznych i konsularnych У 
by dokonane bezzwłocznie.

B anki i kasy  
dziś czynne

Wśród publiczności rozeszły ^  
pogłoski, jakoby dziś, w eobotf,  ̂
ko w dniu im ienin M arsz®^. 
sudskiego, banki i instytucje J,n 
sowe miały być nieczynne. .

Zc strony urzędowej komun'iKUJ*J 
że pogłoski te są nieprawdziwe-  ̂
ki i instytucje finansowe będ*} 
otwarte i obsługiwać będą 
bez żadnych ograniczeń w u°r 
nych godzinach biurowych.

R ezolucje sîf r
gospodarczych ^

Dnia 18 b. m. rozpoczęł.' 
gma-chu Izby Przemy s ło wo - H ^  
wej w W arszawie obrady P*eI^ anj- 
go .zebrania Rady handlu 
cznego pod przewodnictwem 1' 
sa K larnera. rnfr’'

W zebraniu wzięli udział . 
eter Roman, wicemim. p)U&-

Główne zastani
Streszczenie noty polskiej, dorę­

czonej rządowi litewskiemu dnia 
17 b. m. jest następujące:

Rząd polski nie może przyjąć 
propozycyj litewskich z dnia 14 b. 
m. jako nie dających dostatecz­
nych gw arancyj bezpieczeństwa. 
Zdaniem jego, jedynem załatw ie­
niem, odpowiadającem powadze sy 
tuacji jest natychmiastowe naw ią­
zanie normalnych stosunków dyplo 
mat.ycznych i to bez żadnych wa­
runków wstępnych. Według prze­
konania rządu polskiego jest to je ­
dyna droga do uregulowania 
spraw sąsiedzkich, o ile się chcę

nawiązanie stш п Н я  c!y$lomat?rnmli
istotnie uniknąć wydarzeń niebez­
piecznych dla pokoju.

Dla przyjęcia tych propozycyj 
rząd polski daje stronie litew skiej 
48 godzin czasu, t. j. licząc od chwi­
li wręczenia noty posłowi litew skie­
mu w Tallin ie przez posła polskie­
go. Akredytowanie posłów w Kow­
nie i W arszawie musi nastąpić 
przed 31 b. m., a wymiana odpowie­
dnich not, któreby to ustalały w in­
na być dokonana w Tallin ie w dn. 
19 b. m., t. j. przed upływem term i­
nu 48-godzinnego. Teksty tych not 
zostały załączone do wspomnianego 
ultimatum.

Pozatem rząd polski stw ierdziły 
że powyższe propozycje nie mogą 
być przedmiotem dyskusji, ani co 
do treści, an i co do formy, to znaczy 
muszą być przyjęte ne varietur, a 
brak odpowiedzi, lub jakiekolwiek 
dodatki, lub zastrzeżenia będą rów­
noznaczne z odmową. W tym wypad 
ku rząd polski wlasnemi środkami 
zabezpieczy słuszne in teresy swego 
państwa.

Załączone do omówionego doku­
mentu teksty not przewidują uregu­
lowanie bezpośredniej łączności mię 
dzy W arszawą i Kownem.

Г' ~ ~  ~ --------- - ------- ------------
wicemin. Wierusz-Kowalski- *'aCj|
sze przemówienie .na temat sy ^  
w handlu zatgramcznym * 
programu działalności rady ‘ g jar 
zagranicznego wygłosił pr«ze3 

П€Г- г пУ Na wniosek nagły, jy,-
przez prezesa B. Stypińskieff0’̂ ^  
da uchwaliła następującą r 
na tem at stosunków polsko

sk ic h : „  b*ßdlu „Zebranie plenarne Rauy (rvv.aji}
zagranicznego stwierdza, zC
ce od tylu la t i urągające w ^ÿci*
warunkom pokojowego wsP :cy p°l
hermetyczne zamknięcie grłU^ynni*
sko-litewskiej, z w iny tych ^ aja
ków litewskich, które po-
wzajemne stosunki sąsie-dz ’ ’ 
woduje w ielkie szkody gosP0 
dla rejonu nadbałtyckiego- ^гуГЗ 

Rada handlu zagrań i can eg ^ .e  
ża nadzieję, że kroki pr zeds' ^  jjje 
przez rząd polski, dla usuń1?

1 normalnego stanu rzeczy n3oWad&8 
cy polsko-litewskiej, 
m. in. do pożądanego ure?u 
spraw gospodarczych“.

C ham berlain

M asowe a re s zto w a n ia  w W iedniu
WIEDEŃ. Władze dokonują ma­

sowych aresztowań. M. in. uwię­
ziony został znakomity uczony 
prof. Zygmunt Freud.

Również książę Ernest Hohen­
berg, syn arcyksięcia Ferdynanda, 
znany działacz legity mistyczny, 
brat arcyksięcia Maksa Hohenber- 
ga, który był prezesem związku le-

gitymistów, został aresztowany.
Jako bezpośredni powód areszto 

wania podaje się wybicie przez 
niego przed paru tygodniami laską 
szyby w niemieckiem biurze po­
dróży, w związku z czern na drugi 
dzień nastąpiła interwencja posła 
1’ apena w urzędzie kanclerskim.

W Wiedniu krążą pogłoski, iż b.

kanclerz Schuschnigg przewieziony 
ma być do Niemiec i umieszczony 
w obozie koncentracyjnym. Począt­
kowo zamierzano oskarżyć Schusch­
n igga o zdradę stanu, lecz zrezyg­
nowano z tego zamiaru. Nowe wła­
dze zachowują w związku z osobą 
b. kanclerza całkowite milczenie.

•1oSTfi'
'1C

o konflikcie  ^
LONDYN. W Izbie Gn»,n 

no dziś interpelację w sP1 
tuacji polsko - litewskiej- w^vie'

Prem jer Cham berlain  
dział, iż odmowa .rządu ^en;a i ,r 
przyjęcia lokalnego załatw 
cydentu, w którym polsk1 i l
straży granicznej zabity î(jriia.i'2e 
marca, oraz wiadomość о у  j - 
rządu polskiego załatwię’11'“' unlień> 
kazji tego incydentu  nieP°r ẑ îjart>1> 
istn iejących  pom iędzy obu 
wywołało podniecenie. .

Ambasador J . К. 
szawie otrzymał polecef"0 ^  j ,  K- 
nia na znaczenie, jakie 
Mości przywiązuje do Pr 
załatw ienia tej sprawy 

X *-CZ°raj
M inister Beck P>' \V.r rz y j^

ambasadora W. Brytanji 
Kennarda. , . . , «ri*>

Nie ulega wątpliwości, 
dotyczyła kwestji l i t e " 3
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W o b l i c z u  f a K t ó w
Postawa narodu w doniosłej chwili

S prawa norm alizacji stosunków 
Polsko - litew skich weszła w 
stadjum decydujące. Z tego 

^b a  zdać sobie sprawę. Żołnier- 
śmierć Strzelca KOP'a w Mar- 

^bńcach poruszyła law inę wy- 
kdków. Społeczeństwo polskie stoi 
^ ia j w obliczu szeregu określo- 
ï,?(;h faktów, tworzących nową rze-
^ is to ść .
Oczywistość ta, te  fak ty wy- 

tlądaJ4. jak  następu je:
^n- 17 m arca 1938 r. została w 
^ ie  wręczona nota dyploma­
t a  rządu polskiego, określają- 

ta Warunki niezbędne dla uniknię- 
przyszłość incydentów nie- 

Ręcznych d la pokoju. To je s tIMri .
Pierwszy, najw ażniejszy, 

podając do wiadomości publicz- 
fakt doręczenia noty dyploma- 

yc*7iej w Kownie, rząd polski po-
4*il sprawę jasno i dobitnie tak- 

** i 'v°bec własnego społeczeństwa. 
°sfera plotki ustała z tą  chwi- 
sP°leczeń8two nasze zdać sobie 

j 81 sprawę z tego, że na widowni 
i°Wej, na płaszczyźnie stosun-

W sytuac ji tak ie j, ja k  dzisiejsza, m cham i i nad tem, uspraw iedli- 
na świadomego swych obowiązków 
obywatela czyha nietylko zrozu­
m iała ciekawość. Społeczeństwo poi 
skie mtisi w tych przełomowych 
dniach zapanować i nad swemi od-

wionem zresztą i zrozumiałem pod­
nieceniem, jakiego może stać się dzi 
s ia j ofiarą. Jedyną odpowiednią 
dzisiaj postawą jest skupiona po­
w aga i  cierpliwość.

Rozgrywka idzie o rzecz w ielką 
i ważną. Polska cała,' a przede­
wszystkiem stolica, musi okazać się 
godną obecnej w ielk iej chw ili i 
zw iązanej z nią odpowiedzialności.

N.
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^ g i fakt, to olbrzymie manife- 
je Patrjotyczne, jak ie  ogarnęły 

. y k« J .  W iążą one akcję rządu 
, k,ego z uczuciami całego naroś­
li ' ^kcja polskiego nie wi- 
. ^ Powietrzu, stoi za n ią ca la  
°lsha. 
ту, .

, ^eci fakt wreszcie to przyjazd
i  marszałka Edwarda Ry-

lV>rt>igłego. Przyjazd ten do mia-
, odwiecznie polskiego, które 
’Çki —, uporowi Litwinów je s t od 

p i e n i e m  niezgody między o- 
orna państwami, posiada swo- j

4^Xmowç, którą odczuwamy i ro- j 
ieiny wszyscy. Ten 

*  powagę chw ili. 
tję.en zespół faktów tworzy

W ?

przyjazd

4

eg°

Ił.<ir

i# 'v 
.ici-

raj
W.

W t*

rzeczywistość.
dzi-

Poza nią

Ul.Ujazdowska 45.

Po powrocie z jazdy konkursowej do Monte Carlo  

z największą przyjemnością stwierdzamy, iż  użyczone паи 

przez WPanów opony marki "Stomil", na których odbyliśmy 

całą jazdę, zachowały się znakomicie, zapewniając nam 

pewną i bezpieczną jazdę w najgorszych warunkach drogo­

wych na oblodzonych drogach Norwegii i  Szw ecji, bez 

potrzeby zakładania łańcuchów.

Spieszymy złożyć TTPanom nasze podziękowanie oraz 

wyrazić entuzjazm d la tak doskonałego produktu wyrobu 
krajowego*
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^  flam dzisiaj nie wolno. Nota
°na rządowi kowieńskiemu

acza termin odpowiedzi litew- {iej .
je<3 *errmn ten upływa w sobotę
5  ̂ rem’ te^o czasu, a więc 

■siaj wieczorem, społeczeń- 
Poiekie, my wszyscy, którym

W i ^wiadkarili tych
1 ’ musimy się zdobyć na mak- 

üjŝ m “Pokoju i  równowagi. Rząd 
rozPoczął w ielką akcję tak-; 
nie należy je j  mącić. 1

j to je s t niełatwe. Spra-
, tJ^ ;  ważna, zbyt w ielka, 

iska każdemu obywatelowi, 
^akaz utrzym ania równowagi
c można było za łatwry do wyr- 

‘ania.
Л •
4 ^ - k  — musi 011 być speï- 

N'aiçi,.
ł Poskromić pustą cieha-

1 i  nie będzie zaspokojo-
!^ jŁZê niej, niż to przewiduje 
^  n odpowiedzi litew skiej. Do
6 C}1ZaSU *;rze >̂a być cierpliwym. ; 
l4 em>y i nie możemy otwierać
i — Podkreślaliśmy nie-
! ostatecznie silnie, jak  wiel-
Ч Г  w y^ dza Plotka, jak  

ezalne stwarza sytuacje, —
W i'(jŁj . sytuacji analogicznej 

i ^ J ,e-iS2ej szaleje zawsze. Chce- 
j° „   ̂ na gruncie rzeczy w i-

P r z e  I J ś u / ę
Ludność — gospodarka wolsko

[ 110.000, czyli 4,4 proc., żydów 
160.000, czyli 6,3 proc. Nie całkiem

Kultura Wiednia
w  brunatnym mundurze

Nie czas opłakiwać róż, g d y  płoną 
lasy . Są j ed n ak  róż e  w  o g r o d z i e  kul­
tu ry ,  k tó r e  uła tw ia ją  ż y c i e  w  l e s i e ,  
ba — w  dżun g l i  E u rop y  dz is i e j s z e j .

J e d n ą  z takich róż, u ń ę c e j  ■— 
klombem róż j e s t  sw o i s ta  kultura  
wied eńska. M ów im y :  kultura w i e ­
deńska, g d y ż  ku ltu ry  a u s t r ja ck i e j  
>iiema. P rz ed  w o jn ą  w  ram a ch  Au- 
i t r o -W ęg i e r  współ is tn ia ły ,  n i e  p rz e ­
n ika ją c s i ę  w z a j em n i e ,  ku ltu ry  p o l ­
ska, czeska, mad jarska , słowacka. 
Kultu ra  au s t r ja ck a  s t r i c t o  s e n s u  za­
myka s i ę  w  sł ow ie  W ied eń  i  w  j e g o  
p rz y b u d ów c e  sa lzbursk ie j .

W ied eń  a r t y s t y c z n y  i  l i t e ra ck i  to  
był j e d y n y  w  sw o im  rodzaju , smako­
w i t y  s t o p  k u ltu ra ln e j  n i em cz yzn y  i 
u m y s ł ow o ś c i  ś r ó dz i em n om o r sk ie j .  W 
t ym  f i l t r z e  nadduna jsk im  M ona­
ch ium , o d c e d z on e  z c iężk ich  e l em e n ­
t ów  g e rm a ń sk i e j  p ółno cy ,  p rz yb i e ­
rało zapach i  b a rw ę  W en ec j i .  Walce 
L anner  a, i  J a n a  S t ra u s sa  t ch n ę ł y  ra ­
d o ś c ią  ż y c ia  w ło sk ie j  barkarolli. 
S ch u b e r t  śp iew a ł  rom an tyzm  s e n t y ­
m en tu  i  n o s t a l g j i  południa.. R ysza rd  
S tra u s s  i  H ugo  v o n  H o f fm an s ta h l  
cz a rowa li  św ia t  g ł ęb ią  i  j a sn o ś c i ą  
łacińską. B ru n a tn y  im p r e s j o n izm  
m ona ch i j sk i  czerpał w  odb laskach  
D unaju  św ia tło  i  k o lo ry t  M on t i c e l -  
l i ’e g o .  W ied eń  dal P o l s c e  Tadeusza  
R it tn e ra ,  kw ia t w y r o s ł y  w  a tr iw s fe -  
rze P io t ra  A l t en b e r ga  i H erm anna  
Bahra. W ęg i e r  M olnar był m e d e ń -  
skim Saszq Guitry . R in g  p r z e c h a w y  
uml t r a d y c j ę  zanikłego p a r y sk i e g o  
R ulunn i.  W resz c ie  Sa lzburg ,  o j c z y ­
zna Mozarta, był to B a y r eu th  malo-  
im n y  przez Watteau.

Czy to  w sz y s tk o  j e s t  skazane na  
zagładę pod. gU n ch s cha l tu ją c ym  obu ­
c h em  B e r l in a ?  C h c i e jm y  ta ie rzyć ,  
że n i e ,  że W iedeń  w y t r w a  i p rz e t rw a  
o p r e s j ę  o b e cną ,  że n i e  da się. s p r o ­
wadz ić  do ro l i  p r o w in c j o n a ln e g o  
miasta , że p o t r a f i  n a rzu c i ć  B e r l in o ­
w i  s w ó j  wpłtfw  ku ltu ra lny , k tó ry  
byłb y  d o b r o c z y n n y  dla s t o l i c y  N ie­
m iec .  C h c i e jm y  w i e rz y ć ,  że w łaśn ie  
W iedeń s t a n i e  s i ę  s t o l i cą  ku ltu ry  
n i em ie ck i e j ,  — w  p r z e c iw n y m  ra ­
zie w  o rk ie s t rz e  c yw i l i z a c j i  e u r o p e j ­
sk ie j  zabraknie i n s t r u m en tu ,  k tó r e ­
g o  b rzm ien ie  j e s t  o d r ę b n e  i nieza-  
s tp ion e .  s. b.

X
W szybikiem tempie odbywa się do 

stosowywanie austrjackiego życia 
kulturalnego do ‘stosunków w Rze­
szy.

Kierownikiem .kulturalnym par- 
t ji narodowo-socjalistycznej w W ie­
dniu został mianowany Herman 
Stupaeck. W porozumieniu z nowym 
ministrem ośw iaty prof. Menghinem 
przeprowadzać on będzie „dostoso­
wanie“ i  odżydzenie austi\jackiego 
życia kulturalnego. Kierownictwo 
najważniejszych instytucyj ku ltural

Zamknięta gran ica polsko-litew-| Powierzchnia kra ju  wynosi 55.670 
ska spowodowała, że opinja nasza kim. kw., ludność w r. 1937 oblicza­
nie oirjetituje s ię  dokładnie w 
warunkach życia naszego są ­
siada, z którym stosunki ,są obecnie 
bardzo naprężone. Warto jednak 
wiedzieć, z kim się spór prowadzi. A 
zatem przedstawiam y L itw ę:

Je s t to republika z ograniczoną

no na 2549 tys. Gęstość zaludnie­
nia wynosi zatem 45 mieszkańców 
na 1 kim. kw., czyli blisko o połowę 
mniej, niż w Polsce.

Skład narudowościowy ludności 
litew skiej przedstawiał się w roku

dlate£o czekamy.

1937 następująco: Litwinów — perfosfaty, węgiel, cement, żelazo 
demokracrją. Ogłoszenie je j niezawi 2.075.000, czyli 82 proc., Słowian — stal, naftę i benzynę, sól i śledzie. 

I ełości nastąpiło 16.11. 1913 r. 1 150.000, czyli 6 proc., Niemców — .Więcej n iż połowa obrotów haa-

ja sn a  je s t pozycja Słowian, którem| nych powierzone już zostało zna1 
to mianem obejmuje się i  Polaków i, n^m działaczom partyjnym .
Rosjan. Dlatego warto sięgnąć do Usunięty już .został dotychczas©' 
oficjalnego litewskiego rocznika sta  _dyrektor_ Burgtheater Herman 
tyetyicznego 1927 r., który podaje, 
że Polaków je s t  3,02 proc., zaś Ro­
s jan  i  Białorusinów — 2,54 proc.
Większość ludności, bo 79,3°/o jest 
wyznania rzymsko-katolickiego, pro 
testantów je s t 11 proc.

! Sto lica L itw y Kowno (K au n as )
' liczyła z końcem 1937 r. 106.794 
mieszkańców, drugie zkoled najw ięk 
sze miasto — Kłajpeda m iała ty l­
ko 38.000 mieszkańców.

Prezydentem republiki litew skiej 
jest -dr. Antanas Smetana, którego 
kadencja upływa w r. 1939.

Istn ieje tylko jedna wyższa uczel 
nia, w Kownie.

Gospodarczo L itwa jest krajem  
rolniczym. Trzy czwarte ludnośct 
poświęca się uprawie ziemi. Pro­
dukty rolnicze, hodowlane i leśne 
stanowią 95 proc. eksportu litew ­
skiego. Główne artytkuły eksportowe 
to: drzewo, wapno, przędza i paku­
ły lniane, papier, zapałki i celulo­
za. Znacznie bardziej urozmaicony 
jest import litewski, L itwa przywo­
zi w większych ilościach cukier, su-

i

Roebbeling. Do prywatnych teatrów 
W iednia wydelegowano partyjnych 
mężów z a u fan ia  Na czele au strjac­
kiego towarzystwa autorów stanęło 
trzech ludzi, cieszących s ię  zaufa­
niem .nowego reżimu: Reidinger, 
T laskal i Beran.

Towarzystwo autorów — według 
zarzutów prasy .narodowo-socjalisty 
cznej — do ostatnich czasów obra­
cało większą c z ę ś ć  swych fundu­
szów na poparcie Frontu Ojczy­
źnianego. Daleko idące zmiany per­
sonalne zaszły również w dziedzi­
nie życia muzycznego

dlu zagraniczjiego L itwy dokonywa­
na je s t z Niemcami. Na dalszych 
m iejscach są A nglja, Łotwa, Cze­
chosłowacja, Stany Zjednoczone, 
Holandja i ZSRR.

Armja litew ska na stopie pokojo­
wej liczy 21 tys. żołnierzy. Je s t ona 
słabo zmotoryzowana. Ilość czołgów 
obliczają na 15 do 30. W lotnictwie 
służy 140 oficerów, 1.380 szerego­
wych. Mimo, że wybrzeże morskie Li 
twy jest długie na 92 kim., nie po­
siada ona m arynarki wojennej.

Rad.



Stolica ku czci Naczelnego Wodza i wojska
Po godz. 19-ej, około trybuny u- 

stawionej na placu, zbierają się 
przedstawiciele poszczególnych 
związków b. wojskowych z preze­
sem Federacji P. Z. O. O., genera­
łem Góreckim na czele, władze na­
czelne Obozu Zjednoczenia Narodo 
wego z szefem gen. Skwarczyń- 
skim i szefem sztabu O. Z. N. płk. 
Wendą.

Organizacje przybyły ze sztan­
darami, pozatem widać liczne 
transparenty z wypisanemi na nich 
hasłami, dającemi wyiraz uczu­
ciom ludności stolicy, głęboko dot­
kniętej ostatniemi zajściami na 
granicy polsko - litewskiej.

Do zebranych tłumów pierwszy 
■przemówił gen. Górecki. Przemó­
wienie przerywane było wielokrot 
nom i okrzykami na cześć Marszał­
ka Śmigłego - Rydza.

W momencie, gdy gen. Górecki 
omawiał ostatnie zajścia na grani 
cy polsko - litewskiej, okrzyki ze­
branego tłumu przerodziły się w 
tyw.iołową manifestacjęi domaga­
jącą się jak najrychlejszego znor­
malizowania wzajemnych stosun­
ków sąsiedzkich między Polską a 
Litwą i położenia kresu prowoka-. 
cjom litewskim.

Kończąc przemówienie gen. Gó­
recki wzniósł okrzyk na cześć Mar 
szałka Śmigłego - Rydza. W  tym 
momencie odkryły się głowy, a na 
glacu rozległ się jeden wielki, spon 
tarticzny okrzyk: „Marszałek śmi­
gły - Rydz, Naczelny Wódz, niech 
żyje". Orkiestra odegrała hymn na 
rodowy.

f O o l r o n c z e n i e  z e  s i r .  1 - s z e / J
Marszałek Śmigły Rydz pirzez cały 

eaas tej żywiołowej manifestacji tłu 
mów i uczestników pochodu stał na 
balkonie.

W pewnej chwili, wobec powta­
rzających się okrzyków: „Prze­
mów Wodzu", Pan Marszałek zwró­
cił ,się do manifestujących ze sło­
wami : „Czy chcecie, żebym do Was 
przemówił ?"
PRZEMÓWIENIE MARSZAŁKA 

ŚMIGŁEGO - RYDZA
Na potakujący spontaniczny o- 

krzyk tłumów: „Tak", Marszałek 
Śmigły - Rydz powiedział;

„Nazywacie mnie wodzem, a wic 
cie, żc przemawiać nie jest rzeczą! 
wodza. Chcę tylko stwierdzić przed 
Wami, że serdeczną radością przej­
muje mnie fakt, że są takie chwile, 
kiedy tyle serc polskich potężnie i 
tak jednolicie bije jednym wspól­
nym rytmem. Fakt ten musi cały na

ród przepoić wiarą, że Polska po­
trafi zrealizować swoje wielkie prze 
znaczenia. „Niech żyje Polska".

Okrzyk ten uczestnicy manifesta­
cji powtórzyli wielokrotnie, a na­
stępnie odśpiewali: „Jeszcze Polska 
nie zginęła".

Pochód po przemaszerowaniu Ale­
jami Ujazdowskiemi i Bagatelą, roz 
iwiązał się na placu Unji Lirbels- 
akiej.

X
Związek Polaków Ziemi Kowień­

skiej w Wilnie wydał wczoraj ode-! 
awę, wzywającą wszystkich miesz­
kańców Wilna do wzięcia udziału w'1 
manifestacyjnym wiecu protestacyj 
nym, który odbędzie się w dniu dzi-i 
siejszym, dla zadokumentowania je-' 
dnolitego stanowiska całej zie-' 
mi wileńskiej wobec Litwy.

Odezwa, piętnując zbrodnię, po­
pełnioną na żołnierzu Rzeczypospo­

litej, protestuje przeciwko gnębie­
niu dzieci polskich, przeciwko poz- 

, bawianiu Polaków na Litwie ko­
ścioła, szkół, prasy, mowy ojczystej 

i i Chleba.
' W końcu żąda odezwa stanowczej 
interwencji rządu i zmuszenia Litwy 
do nawiązania normalnych stosun­
ków między obu narodami.

X
Wczoraj odbyło się posiedzenie 

Zarządu Głównego Ligi Morskiej i 
Kolonjalnej pod przewodnictwem 
prezesa Ligi Morskiej i Kol. gen. 
Kwaśniewskiego.

Zebranie powięło następującą 
uchwałę:

Zarząd Główny Ligi Morskiej i ! 
Kolonjalnej, solidaryzuje się z 
całem społeczeństwem polskiem, 
domaga jącem się kategorycznie 
normalizacji stosunków polsko - li­
tewskich.

HaP iic e t na kanonizację 
b ł. A . Bcbali 

udzieli! tajny konsystorz 
papieski

CITTA DEL VATICANO. 
rano pod przewodnictwem Papi , 
zebrał się tajny konsystorz, °''an'a
udzielił swego placet na

& -  a ; 
Najlepsza

V
u d zielił sw ego  placet na каши . v u  

cję b łogosław ion ego  Andrzeja л| y °Wane 
boli, bł. Giovanni Leonard! i 4  n с z 
Salvatore da Horta. .ад» t -,' epszs

Następnie odbył się konsysto 1 ewski 
publiczny, w czasie którego Ргг р̂г_ , e °Wn< 
mawiał za kanonizacją bł. Агк^ , Pobkoi 
ja  Boboli adw. Kilip Ro, za 1
nizacją Leonardiego — adw. M1 , ■ > a ra< 
ni, a za kanonizacją Salvatore
Horta — adw. Lenti. * k»,, >V., aż(*

litewsk
Ukaranie d e p u ło m lM A ,*^ « ' 

S f c n p a y n ?  _ » « in »
za mistyfikację

BIAŁOGRÓD. Skupczyna ТЯ*аг2е Т./ " 
liła, na wniosek 25 deputowany I ^  ^   ̂
wykluczenie z 30 posiedzeń S  р0]8к0 ! '  
Raszowicza.

Raszowicz 
tygodniami
dząc, iż w drodze na posieu**-'^faiicusku

PZahn i \
u c h 4 ;^ lneS°. W

Usîawa o ochronie imienia Józefa Piłsudskiego
przyjęta przez komisję senacką

w księgach hipotecznych własności atakach n a  m in is te r s tw o  
gruntów pouniakich. ny.

Pwzatem komisja po referacie

W dniu wczorajszym obradowała szego Marszałka Polski, 
komisja prawnicza Senatu. j Następnie komisja uchwaliła bez

Komisja w obecności premjera zmian projekty ustaw: 1) o ulgach 
Sławoja - Składkowskiego, min. Gra przy regulacji hipotecznej, 2) o u- 
bowskiego i wioemin. Spraw Woj-, tworzeniu Ss$u Apelacyjnego w To­
stowych, gen. Głuchowskiego, u- runiu, 3) o umorzeniu prywatno- 
chwaliła po referacie sen. Maleszew prawnych wierzytelności państwo­
w eg o  projekt U8 to w у o ochronie i-iwych, oraz ze zmianami redakcyj-
m  u i r i  i  o  TArm - Ç r ,  Y ) : 1 r, . .  . 1 ... i ,  : ____  . °

laszowicza. J J  mowi]i p
Raszowicz popełnił przed 1 ‘ ^.''Wała si 

tygodniami mistyfikację, nain;!
dząc, iż w  drodze na p o s i e d ^ n j L ^
Skupczyny został napadnięty 1 г lekkierc 
brabowany z dokumentów. p0S^ '  swobodni 
dających wartość dowodową ^  J . ,aŁ teraz ie*_ j 1 i • • i .. .łurn V\vJ h , J ”■*

sen. Jeszkego o projekcie ustawy o 
ustroju adwokatury, wybrała dla 
tej spraiwy podkomisję, która ma 
rozpatrzeć ten projekt i przedsta­
wić komisji swe wnioski. Podkomi-

Nioi

tie
st 

bno in

Л * « а  rć

mienia Józefa Piłatidakiego,-pierw-l nemi ustewy o u jaw^ieiuül ęja ewe

Prace Komisji Rewizyjnej Pomocy Zimowej
liu WCZorais7.vm ndhvin »In lu-.„„„„ii—....  ... .. . . .

POCHÓD DO G. I. S. Z.-u
Po chwili rozpoczyna się formo­

wać pochód, który kieruje się w 
stronę Generalnego Inspektoratu 
Sił Zbrojnych, by przedefilować 
przed Naczelnym Wodzem.

Na .czele pochodu widnieje ol­
brzymi transparent z napisem: 
„Niech żyje Wódz Naczelny". W 
pierwszej czwórce kroczą szef O. 
Z. N. gen. Skwarczyński i prezes 
Federacji P.Z.O.O. gen. Górecki 
a dalej prezesi organizacyj b. woj­
skowych.

Przy dźwiękach „Pierwszej Bry­
gady“, granej bez przerwy przez 
orkiestry, przechodzi pochód przez 
ulice Warszawy. Zgromadzone na 
chodnikach, tysiączne tłumy pu­
bliczności wznoszą nieustannie o- 
krzyki na cześć Naczelnego Wo­
dza. Uczestnicy pochodu i publiez 
ność zgromadzona na chodnikach 
wznoszą okrzyki przeciwko prowo­
kacji litewskiej. \y  pochodzie 
są niesione dziesiątki transpa­
rentów, na których widnieją napi­
sy: „Niech żyje Armja i je j Wódz", 
„Cały Naród pod rozkazy Naczel­
nego Wodza", „Dość prowokacyj 

litewskich".
Torhód jest olbrzymi — jakiego 

dotąd jeszcze mury stolicy nie o- 
glądah. Przemarsz wielotysięcz­
nych uczestników manifestacji, do 
których dołącza się zgromadzona na 
ulicach publiczność, trwa blisko 
godzinę. Krakowskiem Przedmie­
ściem. Nowym Światem, Alejami 
Ujazdowskiemi kroczą manifestan- i 
ci w stronę Generalnego Inspekto- j 
ratu Sił Zbrojnych.

W  dniu wczorajszym odbyło się 
pod przewodnictwem pani Marszał- 
kowej A leksandry Piłsudskiej po­
siedzenie Komisji Rewizyjnej 0 - 
gólnopolskiego Obywatelskiego Ko 
mitetu Pomocy Zimowej Bezrobot­
nym.

Sprawozdania z przeprowadzo­
nych osobiście kontroli złożyła pa­

ni Marszałkowa Piłsudska z woje 
wódzkiego, miejskiego i powiatowe 
go komitetu w W ilnie, gen. Krze- 
mieński, prezes N. I. K. z Komite­
tu Ogólnopolskiego marsz. Kwaś­
niewski z komitetów wojewódz­
kich w Krakowie i Katowicach 
marsz. Mudryj z woj. wołyńskiego, 
sen. Evert i prezes Mayzel z komi-

Wykrycie spisku 
przeciwrządowegu
w  B r a x g l j t  à . pr7

RIO DE JANEIRO. Minister obs
w ied liw o śc i o św iad czył, że zosta ■ •
kryty sp isek, mający na celu zm _ p więc prze 
nę ustroju . Przenrowadzono Jj f wa. Liga

'  litewsk
% Md • •j. ‘ je.i 

j. w Pamięć
Ï*  b.Vł0 рГ7

tetu stołecznego, prezes Byrka z ko 
mitetu poleskiego, poseł Wagner 

z woj. lwowskiego.
Członkowie Komisji Rewizyjnej 

prowadzą prace kontrolne przy u- 
dziale ekspertów z N. I. K., którzy 
dokonują szczegółowych badań z 
działalności komitetów lokalnych.

nę ustroju. Przeprowadzono т. 
aresztowań. . L 0 wóweza

Spokój, panujący w cały"1 kraJ 1це0П?11’ znP 
nie zostanie zamącony. L j  ^dziło

_  L , W ó r e ,
Gwałtowny siterm

nad polskiem » - « и
Od czwartku na całym • torjj 3 0̂8ц

dzieje'ich

&ЗВЭ€Ъ§Ы tT Ę gŚ U € S l ln€ 2 e g&
Na wczorajszem posiedzeniu sej 

niawej komisji adm inistracyjno-s'i- 
morządowej referowany był przez 
posła Dudzińskiego projekt noweli 
do ustawy o uboju zwierząt gospo­
darskich w rzeźniach.

Projekt te j noweli znosi całkowi­
cie przepisy art. 5 ustawy, dopusz­
czającego ubój rytualny

W toku dyskusji nad zniesieniem 
tego artykułu zabrał głos p. mini­
ster Poniatowski, który wypowie­
dział się przeciw zmianie zapropo­
nowanej przez pos. Dudzińskiego. 
Przemawiał pozatem wicem inister 
Oświaty, p. Aleksandrowicz.

Pos. Sommerstein wypowiedział 
się wogóle przeciw rozpatrywaniu 
projektu noweli, utrzymując, że 
wn-iosek ten j.eet sprzeczny z Kon-

p r x & x  ß t o m e s s ß ^  se/fюок/q
stytucją i żądał odroczenia dysku­
sji.

Przewodniczący komisji pos. 
Duch, stw ierdził jednak, iż z chwi­
li), kiedy projekt został przyjęty 
przez marszałka Sejmu, wszelkie 
wątpliwości pod tym względem od­
padają.

W głosowaniu wniosek o skreśle­
nie art. 5 został przyjęty większo­
ścią 10 głogów przeciwko 7. Temsa-
mewi poprawki zaproponowane prze« 
rząd, jak  np. poprawka, dotycząca 
wprowadzenia przymusu trybowa­
nia stały się bezprzedmiotowe.

Z chwilą p rzyjęcia wniosku o skre 
ślenie art. 5 przedstaw iciele rządu 
opuścili salę obrad. Pozostali je ­
dynie referenci. W konkluzji całość 
noweli pos. Dudzińskiego uchwalo-

Ponadto komisja przyjęła rządo­
wy projekt ustawy o zmianie gra­
nic województw białostockiego, kie­
leckiego, lubelskiego, łódzkiego i 
warszawskiego. Przy tym punkcie o- 
brad przemawiał p. premjer gen. 
Sławoj - Składkowski, uzasadnia­
jąc konieczność dodconania tych 
zmian względami ogólnopaństwowe- 
mi, wojskowemi i prospodarczemi.

Następnie komisja przyjęła pro­
jekt noweli do rozporządzenia Pre­
zydenta R. Р. o przymusie ubezpie­
czenia od ognia. Projekt ten prze­
widuje przymus ubezpieczenia od 
ognia w Powszechnym Zakładzie U- 
bezpieczeń Wzajemnych, dóbr ru­
chomych, o ile jedna trzecia zarzą­
du gminnego wypowie się za komie-
CZnOSCifl. пЬрт:п1лг*7лп1о

szaleje s iln y sztorm. Н0*’Г П ^ziejow
W porcie gdyńskim, ze wzgЛ  пО,0гУ jednak - 

na bezpieczeństwo unieruch0 ^  'JsZedł
7  ty le  гаг
^siedzen ie 

za
. be*Pośred] 
Oskich. Czl

okdZiŚ j l  °karneńsk

a nrlC^ ,T
kilka dźwigów. Fale sięgaj? i 
ło 2 m. wysokości. toj
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Gdy czoło pochodu dotarło do Ge­

neralnego Inspektoratu Sił Zbroj­
nych, ma balkonie gmachu, oświetlo­
nym reflektorami, ukazał się Marsza 
Wc Śmigły . Rydz.

Tiszeetniey pochodu, oraz wielo­
tysięczne tłumy publiczności, wypeł­
niające chodniki po obu stronach 
Alei, witały wielokrotnie ukazują­
cego eię ma balkonie Marszałka en- 
tozjaetycznemi okrzykami: „Niech 
ty je  Wódz Naczelny", a następnie 
poczęli wznosić okrzyki przeciwko ' 
prowc&acjom litewskim: „żądamy 
lÄwy", „Wodzu prowadź nas", 
«Лаавг na Litwę" itp.

Nowy poseł szwajcarski w Warszawie 
p. Henryk Martin wręczył wczoraj swe 
isty uwierzytelniające P. Prezydentowi 

. \ ,zara i połe*n udzielił specjalnej 
andjencji powitalnej naszemu sprawo­
zdawcy dyplomatycznemu.
_ P  Martin oświadczył nam z racji ofi­

cjalnego objęcia swego stanowiska:
— Szwajcarja, jako źródło dófe? mtelek 

tualnych, miała od wieków miłą aposob- 
ność być krynicą wiedzy równićż i dla 
licznych polskich studentów. Nietylko 
wszakże uczyła Polaków, lecz miała też 
zaszczyt u nich pobierać nstnki. Wśród 
hojnie krzewiących w Szwajcarji plony 
swych światłych umysłów, byli nawet
dwaj Prezydenci R, Р.: pierwszy _
ś. p. proł. Gabrjel Narutowicz w Poli­
technice Zurychskiej i obecny, prof. Igna 
cy Mościcki — w uniwersytecie frybur- 
skini. W tymże uniwersytecie fryburstóm 
wykładał również prof. Wierusz-Kowal- 
ski, późniejszy dyplomata polski, prof. 
Laskowski zaś był chlubą wydziału le ­
karskiego uniwersytetu genewskiego.

Te związki kulturabie nie są wszakże 
jedyne. Od wieków już datule sïe sym- 
patja dla Polski narou. °7;w 
pełne zrozumienie dla 
wolności i niepodległo^

nego Szwajcara, który nie byłby calem 
sercem z Polską, gdy walczyła o odzy­
skanie swej niepodległości i jeżeli Pol­
ska zdobyła znów miejsce należne jej po 
przeszłości tak pełnej chwały, to dlatego 
przedewszysUciem, że nigdy nie traciła 
w iary i ufności we własne siły nawet w 
okresie rozdarcia na części, któremu ule 
gla. Dzięki tej ufności wywalczyła sobie 
obecne stanowisko wielkomocarstwowe 
o poważnych wpływach politycznych, 
gospodarczych i kulturalnych.

Nikt nie zapomniał w Szwajcarji, że 
w ielki bojownik o wolność Polski Ta­
deusz Kościuszko przybył do naszego 
kraju w r. 1817, by tu złożyć skołataną 
głowę na wieczny spoczynek. Dunmi je­
steśmy, że w naszej ziemi w Rappers- 
wylu spoczywa jîgo serce, choć zwłoki 
inż wróciły do zmartwychwstałej Ojczy­
zny. Mówiąc o Polsce, nic sposób nie 
wspomnieć o jej genjuszu wyzwoleńczym 
Marszałku Piłsudskim, któremu Polska 
zawdzięcza swoją niepodległość, dzięki 
jego pracy, energji, która zdołała odbu­
dować kraj w tak bardzo trudnych oko­
licznościach. On to doprowadził Polskę 

. , do tej potęgi, jaką w tej chwili posiada
7 C— -*2.—v>w wśród narodów świata.

Hie było jed -i W dalszym ciągu naszej rozmowy do­

wiadujemy się, że wybitny publicysta 
szwajcarski p. William Martin, który w 
„Journal de Geneve” pisał tak wiele zna 
komitych i bardzo dla Polski życzliwych 
artykułów, jest rodzonym bratem nowe­
go posła Szwajcarji w Warszawie. Więc 
choć nigdy sam przedtem w Polsce nie 
bywał, czuje się z nią przez brata „spo­
krewnionym”.

Mówiliśmy też o ekonomicznych sto­
sunkach między naszemi krajami, i tu 
p. Martin oświadczył nam:

Obecne warunki spowodowały, że 
wobec konieczności współpracy na pod­
stawach kompensacyjnych, bieg wzajem 
nych obrotów handlowych jest nieco 
zwolniony. Spodziewam się jednak, że w 
tej mierze sytuacja ulegnie poprawie i 
że będziemy mogli nadal pomyślnie roz­
w iać  nasze stosunki, nietylko jako od­
biorcy polskiego żelaza, zboża, jajek i 
drobiu, lecz również jako sprzedawcy 
naszych towarów w Polsce.

Zakończył słowami:
— Jestem prawdziwie dumny, że mo­

głem przybyć do Polski, by pracować 
nad utrwalaniem i ożywianiem naszej 
przyjaźni we wszystkich dziedzinach ży- 
c‘a  Diplomaticus.

rów i Wydawców „Zaiks“ <̂ b-y , ^ 0x 
pierwsza z cyklu konferencJ3 
m acyjna z udziałem p rz e d s ta .
w ład z  o ra z  sto w arzyszeń  s) ' jj
nych i artystycznych. Obecn’ ^  
m. in . pp.: min. August Zah,s , ^ e 
da Książki), k tóry konferencją ^ 
wodniczył, M. Rusinek ( ^ nUr ft. i 
i O. P .), S. ŚJedziński (M>n- ' ^.), 
O. P .), J .  Chmieliński (^ - ‘ oSг 
M. Rok (M. S. Wewn.), -,
(Kom. Rządu m. st. W arsz^ ^  -̂gjci ■ 
seł B. Pochmars'ki, L. » 'p jatek 
(Fund. Kult.-Nar.), dr. J- git- 

i (P. Tow. Wyd. Książek), dr. .'a4vgfci 
terman, profesor A. W ^n 
(Warsz. Tcw. Muz.).

Konferencja poświęcona ^ с},, 
sprawom ochrony praw a ll t0’n ja o- 
przyezem omówiono z a g a ^ 1̂  
becnej organ izacji ochrony jTl0- 
twórców w Polsce i zagrań1 j'^iej 
żlifwości propagandy sz tu k i 
zagranicą oraz szereg prób
z dziedziny u s ta w o d a w s tw a  1
nictwa autorskiego. , ^ЬУ*
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>storz, kt°' kowania polsko-litewskie... Ze 

kanonia °ny Polski rokowania te były po-na
ndrzeja m^“*°wane wielokrotnie, j a k  d o- 
»onardi i H ® h с z a s, zawsze bez rezulta- 

L. ®j*ePsza wola rozbijała się o 
i konsystort™r litewski, o twardy upór, któ- 
ó*rego ełównem źródłem był lęk

bl. AndrW^ Polskością, przed je j siłą 
la, za kani^Kcjjną, prze(j przemocą... je j 
. adw. Mil* _ Ur>'. a może i przed tą iskierką 
Salvatore C^.'v4zania i sentymentu, która 

1 'v każdem takicm zaciętem 
•1 2** *’*ewskiem.
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Ç z Dych p Zau niusa, który 
Wojną nazywał się oczywi- 

z L itwą niewiełe miał 
wszyscy politycy i dzień

edzen depT?1̂ c'° czynienia podczas roko- 
jt]e pols.ko • litewskich, wcale nie-

przed V * 4 C V U .po l,0,8ku- Rozmowa
ję, twieij^o ała się zresztą zawsze tak 
pósiedzenijL0- najpierw  jak  po grudzie, po 
dnięty ' ,С̂ ки> czy niemiecku, a potem 
ów, posiał# ®*kieiR zażenowaniem, ale za 
, w j<4h'„0bodn!e P° polsku. Nie wiem,dową
rstwo
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Woj PoS1«  Jest z młodzieżą litewską.
in acze j. 
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lst° r ja  różnych rokowań pol-

Mimo to ze strony władz i prasy 
niemieckiej w Królewcu zrobiono 
wszystko, aby wytworzyć atmosfe­
rę odpowiednią a prasie polskiej 
ułatwić pracę. Rokowania odbywa­
ły się w wielkiej sali, zdaje się, ra­
tusza i na tejże sali zetknęliśmy się 
poraź pierwszy z członkami delega­
cji litewskiej i naszymi litewskimi 
kolegami.

I to właśnie było najciekawsze.
I delegacja litewska i dziennika­

rze litew scy nie un ikali bynajm niej 
kontaktu z przedstaw icielam i pra­
sy polskiej. Przeciwnie, rozmawiali 
dużo i chętnie. W ażyli każde słowo 
i z każdem słowem się liczyli, a le 
mimo to mówili. Niektórzy kładli 
w te rozmowy dużą dozę... dobrego 
humoru. ;Kiedy z trudem łamaliśmy 
sobie języki na fantastycznych na­
zwiskach litewskich, radzili nam 
poprostu, żeby panów z delegacji 
litew skiej nazywać ich... dawnemi 
polskiemi nazwiskami. Od jednego 
z dziennikarzy litewskich dowiedzie 
liśm y się, że jeden z delegatów' l i ­
tewskich, bardzo płowłosy p. Sidzi- 
kauskas, późniejszy poseł litewski 
w Londynie, nazywał się poprostu 
p. Sędzifcowski. Nie musiało to być

Oüiy ' ‘tewskich zajęłaby w ielkie zresztą bardzo dawno, gdyż Sędzi- 
' -i0-’ rflu? ie j taśm ie znaczą 1 kowski - Sidzikauskas mówił po pol-

■ /sku WCaie nieźle.
L itw in i najchętn iej i najłatw iej 

mówili przedewszystkiem o swojej

alym kraj11

^■' Pamięci te momenty, które 
cnrineW У*° Przeżyć osobiście, z per- 

inieter *wy obserwatora - dziennika-
ie został  ̂ •

n̂ a 5 c k e » a C TrMdWSZyStkiem rok 1927,Pia)0 . Narodów. To słowo 
0 'vówczas, przeszło dziesięć 

,° mu- zupełnie inny dźwięk i 
Ft6(jv u<̂ f'iło echo emocjonalne, 

któregoś grudnia 1927 r. 
kf a liV v ' w Genewie Mar- 

4i u? * ^sudskiego i zdawało się 
it0j...8Tyetk m̂> że przeżywamy w 
'ch J h S.t0.sunków polsko - litew- 

, :Óry • '!'iej° wy moment zwrotny
:u c h o m i « ^ k ^ : lnaK

ojczyźnie. W ich rozmowach jawiła I wspólnych królach", połączona z 
się wyraźnie szeroka litewska rów- obawą, że się powiedziało za dużo. 
nina, kraj spokojny, nawkroś roi- I ta  już  niepowstrzymana cieka- 
niczy i jawiło się małe biedne Kow- ! wość, jak  to naprawdę jest w tej 
no. Zresztą rozmowy na temat | Polsce.
Kowna kończyły się niezmiennie X
zaproszeniem do przyjazdu i za- i p 0tem przyszła druga konferen- 
mîeszkania w hotelu „Lietuva“, o cja kr0Iewiecka, już beznadziejna, 
którym każdy z L.twmow mówił z ( wiedzieliśmy zgory, że zakończy 
dumą . mema z roarzewn.en.em. ; się fiaski€m. w  olbrzymiej mowie, 

Zresztą był. to wszyscy ludz.e ra- jaką p Waldemaras wvgłosił na
czej sympatyczn., poza najwyższy- zakończenie, wśród zawiłych zvgza-
m. członkami delegacj.. Z przewód- ków myśli ; paragrafów ' kryla sie 
nrezącym dełgacji p. W aldem ara-} myśl WTraźna, jasna j zdecydował
sem dogadać a,c było najtrudniej, na: Litwa nie chce pogodzić się z
p. Zaunms krył w dyplomatycznym Polską. Boi 8i tak boi si odr/u.
uśmiechu wszystk.e myśl. i uczu- ca pokusę teg0 pogodzenia... 
cia. Ale mm, zwłaszcza skromni 
dziennikarze litewscy... nie, z tymi 
nie było trudno się dogadać.
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Była w tych ludziach jakaś moc­
no sympatyczna nuta. Niemal 
wszyscy, a sądzić należy, iż do Kró­
lewca przyjechała raczej ekipa w y­
brana, to ludzie, którzy kształcili 
się zagranicą, którzy mieli za sobą 
studja, którzy naprawdę dźw igali 
się wzwyż. I to właśnie było w nich 
sympatyczne, młode, świeże.

Sympatyczne było w nich utajo­
ne i skryte gdzieś na dnie serca, 
a le buchające od czasu do czasu 
zainteresowanie polskością. Nagłe 
pytania o Warszawę, o Gdynię, o 
Kraków... Nieśmiało wpleciona re­
m iniscencja historyczna o „naszych

i Co wpłynęło wówczas na tę nie­
ustępliwość litew ską? 

j Gustaw Stresemann z uprzejmym 
uśmiechem wysłuchał w Genewie 
sprawozdania z przebiegu konfe­
rencji polsko - litewskiej. Co kryło 
się гя tym uśmiechem?

W Moskwie śledzono gorączko­
wo przebieg rozmów polsko - litew ­
skich, L iga Narodów pokwitowała 
obłudnie skomplikowane wywody' p. 
W aldem arasa, który rozbicie roko­
wań uzasadnił... względami proce- 
duralnemi. Ten rozdział stosunków 
polsko - litewskich został zamknię- 
ty.

Otworzony został na nowo w mar­
cu 1938 r.

B A N K  C U K R O W N I C T W A  Spółka Akcyjna w P O Z N A N I U
Z A W I A D A M I A ,  że na podstawie zezwolenia M i n i s t e r s t w a  Skarbu: 

Centrala Banku w Poznaniu, uł. S. Mlelżyńskłego 7 

oraz ODDZIAŁY w:

Warszawie, ul. Karowa 20 
Lwowie, ul. Akademicka 7

---------------__ I Gdyni, ul. Miel wo ja 9
wówczas... jeszcze nie P r z y j m u j ą  w k ł a d y  na k s i ą ż e c z k i  w k ł a d k o w e ,

* W e  razy opisywano to słyn- , zawierające a u t o m a t y c z n e  w a r u n k i  wypowiedzenia 
kt&'2 en_ie R‘?,dy L ig i Narodów, j 1 p ł a t n e  o k a z i c i e l o w i  p r z y  o p r o c e n t o w a n i u :

199

(cztery procent) w stosunku 
rocznym

(dwa i pól procent) w  sto­
sunku rocznym

O ce/owość rozmieszczenrâ
р г х е т ц т й и  n w  r e g / o n f e  И У ч я ^ г т ж а а т ы
mirnejtra .Qnvaxir 1 ̂ ----- : i • . . . .Powołana przez m inistra Spraw 

Wewnętrznych komisja regj-o.nalne- 
go planu zabudowania, na której 
czele stoi dyrektor Towarzystwa 
Osiedli Robotniczych Jan Strzelec­
ki, zwróciła się do prezesa Izby Prze 
mjrsło<wo-Hamdlowej w W arszawie, 
w yrażając życzenie p rzed y  sk u to w a -

lejowej, łączącej wielkim  lukiem 
żyrarfiów z Tłu-szczem, a  przekra­
d a ją c e j Wisłę mniej w ięcej na w y­
sokości Łomianek, stworzy w przyr-

s-złowci, łącznie z powstaniem portu 
na Żeraniu teren należycie przygo­
towany' dla powstawania nowych za 
kładów przemy,słowych.

atora i dlatego nie chciał za- 'vyrazaJ4c życzenie przedyskutowa- i r r z i j S | | i e s i
eisrn za stołem Radv. ' nta zagadnienia rozmieszczenia p rze 1 W roku bieżącym, naskutek po-j  Jsca za stołem Rady. 

'a(a °1';*u Przeznaczonym dla de- 
tkwił ówczesny pre- 

4 * * * .  je j żałosny dyktator 
iSaj11-aras ’ Niski człowieczek, z 

1 „na jeża“, rozpaczliwy' ga-
*U0'* -

W ê & s n a  w  3 » a i € S ^ ^ w g a ä c ä w i &

P r z ^ s f i i e s z e n l e  & е ж о п ы

myału w' re#jonie W arszawy. Cho­
dzi tu w szczególności o rozważe­
nie wytycznych w zakresie celowo­
ści i potrzeb rozmieszczenia posz- 
c«ególnych gałęzi przemysłu i okre-

. «tórego każda mowa ciągneła 1 Ślen^ ’ к ^ 6 Z ni,ch, P°w inny być 
r  dżinami, typowy nienlac/ ,  usuniÿte z

niiastecyl - • i sran ie  W ielkiej W arszawy, ewen-
^ n i e n S  Z Z l r  tUa,nie je j  re*J°“ u-

l y ^ ia ra  drabi УС! Пе mie'  * w  związku z tem dnia 16 b. rn. 
■̂■‘^ • c h  t  ! ° WyC PrZeP1‘ f>db-vła w Izbie Przemysłowo-

» tW  1Î У T —  Г  ; handlowej w W arszawie konferen- 
t5 a linea i °WA- c ja ’ na 'której przedstówiciele biura
> trast t , " szczegółów, komisji -regjonalnego planu zabudo
^ ją c y  t i l  POStaC1 wania przedstaw ili -prace tej komi-
!)l1 i jedvnv Г Г ,  W, " T ™  r ° ' s ji nad Przygotowaniem planu loka 

Cedzenia 1 ! - lez k(>ntrast te‘ üzaeji przemysłu na terenie regjo- 
s;„ n ia ’. ktore h istorja zda- i nu W arszawy. W referacie podkre-

myślnych warunków atmosferycz­
nych, przerwa międzysezonowa ule­
gła wydatnemu skróceniu. Zazwy'- 
czaj przerwa w ruchu budowlanym 
trw a do końca lutego, a niekiedy na 
wet do połowy marca. Znaczna licz 
ba nowych przetargów na roboty bu 
dowlane, jak ie  zastały ogłoszone, 
wskazuje również na to, że sezon 
jest wcześniejszy, niż zwykle, i że 
będzie prawdopodobnie dość oży­

wiony.
Jeżeli chodzi o rynek m aterjałór 

budowlanych, to ryrnek ten cechuje 
obecnie w yraźna stab ilizacja.

Dane statystyczne wykazują, iż 
rozmiary' inwestycyj budowlanych 
były w  ciągu całego roku ubiegłego 
naogól niższe, niż wroku 1936. Na­
leży to przypisać wyjątkowo silne­
mu ruchowi budowlanemu w 1936 
roku, dzięki ogólnej poprawie gospo 
darczej.

ß a ls ie  z& d łK że n ie  S k a rb u  f f ê m u s & i e p
w Banku Francji

Tygodniowy bilans Banku Fran- 9.1,630; natychm iast płatne 
c ji za okres od 3 do 10 b. m. przy­
nosi dalsze zadłużenie Skarbu Pań-

i), Ç muskać swojem sk rz y - j ślano, iż obecne rozmieszczenie j stwa w Banku Francji. Pozycja 
5tan ргг, „  ’ Przemysłu w regjonie tym jest dzie! bezprocentowego kredytu, udziela-
I Jpiepęj . Królewiec. łem przypadku i fabryki grupują! nego przez Bank skarbowi pań-
,ł- jechali-et>raniг ,piery sze’ na si? przeważnie na południo-zachód stwa do wysokości 15 miljard. fr. 
2iej ‘ srr)y pełni najlepszych od miasta, a więc w miejscach nie-
’ Wyjęto . * właściwych, zarówno ze względów

‘oja|n- S- ,trz?ba to Р^У- atmosferycznych, gdyż zachodnie
S’ ki(.,1 >C ‘ ^0s< i|,n*e- A był to w iatry znoszą dymy i wyziewy na
lcie , . , Sunlci Polsko - nie- miasto, jak i z innych względów np.'rl. ^ПЯ1ПлигпК, n • i i « ,  1 . . t .'?o ^ ‘‘jdowały sie w fazie pobliże lotniska itp.

У raźnego zadrażnienia, j Przygotowanie drogi kołowej i loo

wzrosła o 1 miljard — do sumy 
11,620 milj. fr. Inne pozycje wy­
kapały następujące zmiany w po­
równaniu z poprzednim okresem 
sprawozdawczym (w m ilj. fr .) : za 
pas złota wynosił 55,306, obie« 
banknotów r jniejszyl się o 589 do j

zobo­
w iązania łącznie z obiegiem zwięk­
szyły się o 1.189 do 116,857; . po- 
krj'cie zlotem . obiegu banknotów 
zmniejszyło się z 48,56 proc. do 
47,76 proc.

Kwota 1 m iljard fr., o którą po­
większyła się pozycja kredytu, przy­
znawanego przez Banit F rancji rzą 
dowi, by'la, jak  tw ierdzą w kołach 
politycznych, przeznaczona całko­
wicie na wydatki związane z obro­
ną państwa.

Dokształcanie
zawodowe

w Naukowym Instytucie 
Rzemćeślnicrym

Na terenie Instytutu Naukowego 
Rzemieślniczego wznowiono, w tych 
dniach kursy dokształcania zawo­
dowego i ogólnego dla rzem ieślni­
ków.

Kursy te są przeznaczone dla 
kilkunastu różnych zawodów rze­
mieślniczych. Są więc kursy do­
kształcające dzienne i wieczorowe 
dla kandydatów do dyplomu cze- 

j ladników i mistrzów, są wreszcie 
kursy przysposobienia zawodowe­
go, z których mogą korzystać dy­
plomowani już czeladnicy i mi- 

! strzowie.
Niektóre z tych kursów już się 

rozpoczęły. Na inne trw ają  jeszcze 
zapisy w biurach Instytutu w W ar­
szawie (Chmielna 52, teł. 673-38).

C H e ł d a  p i s n i ą ż n a
V/ALUTY I DEWIZY

Na wczorajszem zebraniu giełdy wa- 
lutowo-dewizowej w Warszawie tendc-n 
cja dla dewia: była niejednolita, przy o- 
brotach normalnych. Notowano: Amster 
dam 293.55, Bruksela 89.30, Gdańsk 10Э, 
Londyn 26.33, Nowy Jork 5i30.25, Nowy 
Jork kabel 5.30.50, Oslo 132.25, Paryż 
16.40, Praga 18.47, Sztokholm 135.60, Zu 
rych 121,80. Bank Polski płacił: za dola­
ry amerykańskie 5.27, kanadyjskie 5.26, 
franki francuskie 16.10, franki szwajcar­
skie 121.30, belgi belgdfskie 89.05, funty 
angieSskie 26.24, funty palestyńskie — 
25.95, guldeny gdańskie 99.75, korony 
czeskie 16, duńskie 116.95, norweskie —• 
131.60, szwedzkie 134.95, liry włoskie 
21.10, marki fińskie 11.25 marki niemiec­
kie 91, marki niemieckie srebrne 107.

AKCJE
Dla a-kcyj tendencja była mocniejsza, 

j przv większych obrotach akcjami Banku 
i Polskiego. Notowano: Bank Pobki 110, 
imienne 109.25, Bank Handlowy'50, W ę­
giel 28,50 — 28, Lilpopy 62 — 62.25 —• 
62, Modrzejów 12,50 — 12.75, Staracho­
wice 35,50 — 35.75, Żyrardów 64 — 65.

PAPIERY PROCENTOWE
Dla papierów procentowych tendenr 

cja była również mocna, przy większych 
obrotach 3®/o inwestycyjną i i ' / i ' ln  we­
wnętrzną. Notowano: 3n/n inwestycyjna
79.50, II em. 78.50, 4% dolarowa 39,50— 
40, 4Vîe/o wewnętrzna 63.13, 4"/e konso­
lidacyjna 64.50 — 64.75, drobne 61. 5°/a, 
konwersyjna 69.25, i'/sV o  ziemskie 61 —
61.50, 4’/г% ziemskie poznańskie serja 
„L" — 60, 4'/20/o W arszawy 69, 5° o W ar 
szawy z 1933 r. 68.50 — 68,75, 5Vo Piotr 
kowa z 1933 r. 59. W obrotach pozagieł­
dowych: 5°/o W arszawy stare 70 — 71, 
5°/o Łodzi z 1933 r. — 61.50, 5'/гв/о obi. 
Warszawy 7 em. 65, 3Л/о renta ziemska 
57 57.50, odcinki po 100 zł. — 66.

POZAGIEŁDOWE KURSY 
WIECZORNE 

Dolarówka 40.
Inwestycyjna I em. 79,50.
Inwestycyjna II em. 78,50. 
Konsolidacyjna 64.
4 i pól proc. Poż. Wewn. 65 1/8.

&&Ш Лёит
Na wczorajszem zebraniu giełdy »bo-

żowo-towarow-:j ;•/ Warszawie odpić# 
obrót wyniósł 1.447 t., w tem żyja 49Q . 
lon. Notowana za 100 к  Ig. parytet wa­
gon Warsza,va w bandhl hurtowym ,y ' 
ładunkach -wagonowych: pszenica jedno­
lita 29.25 — 29.75, czerwona szklista — 
29.75 — 30.25, zbierana 28.75 — 29.25, 
żyto 1 sl. 21.25—21.75, jęczmień brow.
20.50 — 21, I gat. 19.25 — 19.50, II gat.
18.50 — 18.75, III gat. t a —18.50, owies 
I st. 21.50 — 22, gat. II 20 — 20.50, 
^ryika 18-18.50, peluszka 24.75-25.75, w y­
ka 21.50 — 22.50, ząb koński 25.50 —
26.50, maka pszenna wyciągowa 45 —■
47.50, I gat. 42 ,— 44.50, gat. I-A 39.50—
40.50, II gat. 33-35, gat. II-A 28.50-31.50,
III gat. 25.50—28.50, pastewna 18.50 —
19.50, żytnia I gat. 33 — 3-1, gatunek 
I-szy do 65 proc. 30.50 — 31. II gat. —
22 — 23, razowa 25 — 25.50, mąka 
ziemniaczana „spuerior” 30 — 31, otręby 
pszenne grube 16.75-17.25, irednie 15.25- 
15.75, miałkie 15.25-15.75, otręby żytnie 
13 — 13.50, jęczmienne 13.75 — 14.25, 
groch polny 24 — 26, Victbria 28.50 —■
29.50, îubjn niebieski 15.75 — 16.25, żół­
ty 15.50 — 16, seradela 32 — 34, rze­
pak ozimy 55 — 56, lelmi 53 — 54, 
rzepik zimowy i letni 50.50 — 51, siemie
47.50 — 48.50, mak niebieski 107 — 112,, 
koniczyna czerwona surowa bez grubej 
kanianki 95 — 110, bez kanianki o czy­
stości 97 proc. 125 — 135, biała surowa 
190 — 210, bez kanianki o czystości 97 
proc. 220 — 240, koniczyna szwedzka— 
240—250, makuchy lniane 20.50—20.75, 
rzepakowe 16.50 — 17, słonecznikowe 
19 — 19.50, śrut sojowy 23 — 24 
ziemniaki jadalne 4 — 4.25, fabryczne — 
3.25 — 4, słoma żytnia prasowana —
6.50 — 7.50, siano prasowane I gat. 10.75 
— 11.25, II gat. 8.25 — 9, nasiona mar­
chwi pastewnej 130 — 140, nasiona bu­
raków pastewnych 75 — 85, rajgras an­
gielski 70 — 80, przebt 100 — 110, gor­
czyca 38 — 10.



T A B E L A  L O T E R I I
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I i II ciągnienie 
GŁÓWNE WYGRANE

O ló w n a  w y g r a n a  z » . 125 .000  p»<Ha a a  я г .  
J 7 5 7 2

Z ł. 2 5 .000  i m  n r .  811<0
Z ł. 1 5 0 0 0  n a  О - г » :  46810 1 Я Э 4 4
Z ł. 10.000  n a  o r .  69986
Z I. 5-000 n a  n - r j :  ЭОвОО 7 4 1 (5  138*26 156044
S ' fïïS  °* n' ry! 42,64 « • *, , 5 , -  1-000 n a  n -< jr : 38132 46645 49145  10164» 

112968 114904 1 2 5 0 v  138226 
Z I. S00 n a  n - r y  2069 7604 10154 11140 30548 

*1930 52423 62034  71306 85958  8 (7 4 5  109720 
• c Â  ^  n *  n - r jr :  1091Э 1Г 00  13780 24*33 
» 7 3 4  25873 27770 28710  28834 3 5 9 «  41147 41889 
43319 44882 51068  S7819  63434 67953 7 58 78  91535 
96984 98225 103435 104133 111892 114841 116282 
J ^ 2 4 2  1201 723  125971 127382 130219 13»248  139918 
141857 145437 148076 148715 149819 151982

Wygrane po zl 125
400 42 608 835 925 1408 733 997 2383 

474 628 866 3212 449 4002 183 5740 80 920 
6006 126 261 665 777 7280 85 358 566 717
64 131 41*6 88 148 230 765 85 821 53 9055 

11359 12093 563 833 13068 926 14703 
15045 268 529 891 16167 340 602 61 912 
17096 190 394 473 99 834 931 18047 65 416 34 19065 185 457

20124 21292 96 517 86 686 22231 523 
13017 96 332 416 68 651 65 84 24473 505 
23361 418 26009 37 124 230 33 27096 341 
982 28125 62 278 419 665 752 29030 420 
47 509 42 817 22 53 906 92 93 

30128 86 299 480 552 31201 81 884 917 
76 32042 391 481 779 33613 964 94 34622
7 и г37906272 Кб 652 771 36151 301 92 532 
3 8 7 3 0  8 0 8  3 9 0 4 6

40334 57 720 863 41296 497 510 718 42004 
70 371 437 932 43784 44593 45299 655 880 
46656 749 47342 495 663 768 816 48126 73 *24 551 49374 539 895

, 64* 730 87 897 937 9269 350 63 466 613 772 
10234 341 686 769 94 11016 979 12231 

509 638 781 816 13005 66 177 610 S2J 917 
14024 56 109 68 89 469 580 15058 230 645 
873 16351 17337 79 413 29 973 18194 391 
Ц  H I  И0 913 19003 160 395 573 664 Ю 87 883 910 

20029 109 237 420 83 551 84 21328 459 
539 669 71 945 22235 304 594 701 908 28 
23038 159 675 99 779 24034 144 474 771 
888 25164 307 86 424 822 27178 239 55 486 
726 889 28106 64 450 591 651 29017 587 

30088 377 907 72 31063 176 453 754 
32190 207 20 364 489 637 847 59 88 33192 
784 859 910 34027 308 421 758 976 35060
706 16 3783** 446 582 665 806 36012 112 
« J »  529 61> 39112 56« 90 97 631 64

40285 593 41107 224 65 581 730 41 977 
42315 48 422 *26 50 43128 64 99 763 984 
44010 34 126 337 80 671 730 891 45219 
911 46464 534 857 47160 207 822 48318 82 
467 937 49305 661 779 819 29 89

50315 90 731 45 51142 81 87 664 78 
52784 864 53267 78 541 73 94 859 54242 353 
751 909 55019 58 508 61 778 920 58 56146 
492 563 99 716 81 37093 107 90 332 679 
58037 143 429 883 929 39155 332 603 736 839 

60121 314 466 636 *27 30 61829 905 10 
62068 362 497 996 63026 74 167 229 526 96 
64065 447 547 715 *22 65156 79 397 420 35 
45 68 714 860 91 95 932 66438 47 89 513 
838 925 78 67027 39 15« 84 229 905 6 68034 
305 454 935 99 »9117 246 477

70272 440 746 989 97 71104 81 569 629 
709 905 72198 442 693 721 73478 524 693 
794 89 839 *9 925 74445 517 27 70« 75113 73 261 87 331 569 623 863 
7*451 677 737 17 70 77031 217 319 93 444 
38 65 78009 617 38 755 945 79005 61 154 
227 44 414 33 96 613 732 37 4* 908

80003 149 57 387 536 627 790 98 869 
948 81029 178 809 950 82228 29 36 37 600 
83346 435 53 67 80 383 *77 969 84005 85

50134 ш т м н  т  Ч1Л «77 ■« ««ni. 91 808 85021 25 330 732 86093 414 87076 . . . . . .  51054 395 574 877 *3 52078 4g3 gg2g0 •.«« - , 7784 53131 54414 55108 359 596 706 903 48 
36171 57697 711 30 8*2 58070 670 74 897 936 59413 568 660
60746 935 64 61445 47 573 633 800 920 62168 
431 766 63328 951 78 64270 600 65258 383 
66108 648 853 67787 876 6*244 58 69172 250 362 497 526 92 750 66

70020 71 1*1 602 71695 729 835 *3 72123
752453з1 | 217 330 479 74076 232 613 812 
76465 77404 596 7*702 1 6 19 93 834 *8 
79152 283 576

80748 74 81243 536 751 82026 169 225 
340 496 541 646 *5 816 83031 63 489 84408 
42 625 713 85050 700 35 86070 134 385 
780 88 921 *7024 49 309 430 45 730 76 
*8041 103 267 89294 353 479 721

90268 731 91610 92123 58 93 237 549 
857 93018 264 84 523 881 952 94308 80 
583 95089 572 96499 823 97137 806 90 
93293 99194 327

100023 70 723 101402 307 7*1 102306 
103689 788 104261 331 707 103030 407 I 
639 54 746 106250 413 544 772 90* 17 
107594 669 710 851 108074 391 517 109175 410 20 670 

110013 573 619 111044 356 675 974 
112101 69 625 934 113128 762 
114054 132 259 379 530 908 115100 961 
116050 1344 202 14 77 966 117179 552 670 
118170 409 904 119021 206 36 696 846 

120434 525 68 604 74 721 837 980 121601 
122433 123827 9*7 124423 541 601 791 
126073 837 940 127132 64 477 617 21 847 
128009 217 38 491 891 918 71 129121 502 
49 767 906

483 88280 385 603 18 837 957 89053 383 
462 670 925

90051 265 762 *32 91045 411 81 94 765 
857 955 92039 236 514 630 816 42 913 
93419 880 931 91 94009 18 87 399 734 77 
*48 80 963 67 95022 496 523 644 737 831 
91 96308 405 574 650 760 71 940 97176 202 
381 492 640 928 98034 99146 53 209 15 44 
343 558 83 838

100026 231 43 353 433 514 733 101194 
266 918 54 102028 478 862 103150 888 
104053 254 70 313 475 862 105244 323 
432 64 636 951 93 106155 670 898 984 
107098 218 54 482 533 50 728 108050 85 
619 26 719 73 819 85 967 109037 152 227 
83 430 81 567 607 46

110003 4 271 311 452 915 111076 96 217 
31 83 313 499 536 679 900 6 82 112266 333 
76 597 720 65 873 113205 89 733 814 68 
75 89 949 i
114134 53 5 393 536 *5 115075 366 617 46 
1166*7 793 916 117734 957 11*221 459 75 I 
536 853 951 119363 422 592 800 929 45 72 

120293 314 *07 88 121012 Î 4 5 678 925 89 
123308 23 478 974 97 124110 205 371 407 1 
79 739 125039 38 338 842 960 126344 
127021 173 84 361 700 995 12*161 95 309 ' 
759 952 3 129308 35 514 801 

130364 98 835 915 54 131001 7 41 132023 
101 212 46 386 413 540 754 63 13Л281 777 I 
911 134304 571 135054 354 408 505 657 751 1 
136234 452 6 515 643 748 82 137177 264 i 
370 499 569 769 138101 341 434 74 ;'07 52 | 
139014 115 42 378 572 

140132 84 354 9 450 851 82 983 141076 
296 681 7*6 142121 7 237 96 552 601 773

I 20266 363 940 351 514 22279 23028 209 
335 41 24489 975 25230 27082 341 2*643 952 29026

30064 540 43 7* 908 31309 33503 34110 
35236 325 888 36677 37133 54 38917 39447 

40074 75 208 332 876 41575 42262 43914 
69 44319 34 566 45184 632 59 885 934 
46939 47553 48463 49177 362 72

50654 791 *79 744 52016 106 221 55534 
56605 986 57076 212 696 58280 347 530 
59441 *7*

60370 61277 62051 964 63044 543 64488 
952 65470 66309 898 67007 191 377 6*317 
925 83 69189 392

70005 183 357 71147 72159 415 35 735 
73543 672 980 74852 75108 265 454 76535 
905 65 77277 78129 352 79151

81772 952 82827 83151 513 666 84649 
845 968 85473 810 86373 692 87238 821 
88089 735 89752

90154 91271 652 92014 152 951 93508 
94144 930 95045 470 98 796 96125 263 
97159 98323 99085 584

101687 702 102196 457 103239 868 104582 
950 105353 *24 27 106559 *78 107360 414 
108008 109776 86 927

111228 704 112467 11310* 2*7 941 114794 
*27 115083 116137 1188*7 940 119623 

120738 926 121246 398 122062 123329 458 
98 534 42 125213 126805 127422 12*947 
129651

130077 131235 323 516 *8 132024 783 
*84 951 133*93 134727 135902 41 1360*9 
137332 739 139153 349 461

140763 141059 356 469 717 142525 8*1 
143017 182 144180 575 490 145746 14*705 
147410 936 148345 742 149116 368 914 

150015 259 152176 778 153456 607 723 
154310 532 *24 155158 157142 631 158913 
159141 60 337 43

Wygrane po i l  62«50
310 83 4*1 983 1065 743 2310 798 5111 

638 6748 7188 409 623 *107 430 938 9174 
*29

10005 13 270 376 493 11106 65 432 937 
13291 406 14030 372 812 91 13932 1*45* 
17022 191 1*701 66 821 19117

20314 SI 605 21168 324 790 873 22030 
464 23167 207 24054 518 25293 744 917 
26213 328 49Й 738 806 27809 28262 308 22 
617 741 91 29090 131 561 669 881 9*9 

30123 289 519 66 673 908 31159 531 32047 
148 591 612 52 33015 525 888 34374 639 
759 35267 441 597 686 36358 413 549 *44 
37088 38474 500 792 39499 

40073 25* 307 497 41666 719 42984 
44499 660 805 45367 653 717 40 46026 911 
47122 244 412 662 48068 964 49039 634 

50216 51098 350 725 57 851 976 52296

Zł. JC0 na n -ry  : 11370 15080 67777 86157 87041 
107186 117612 

Zt. 250 na n-ry: 13Ы 453/ 6015 2057 ) 219/7 
25643 27043 27351 33969 31235 34804 43865 55544 
58560 59300 59349 63476 690Ó4 71064 74723 83650 
83873 87375 94465 98024 98917 109359 112639 
120916 123129 124284 132087 139416 142341 144501 
1465Ü -

Wygrane po zl 125
924 35 2286 453 3464 70S 4281 501 643 

5194 411 7538 634 *79 8507 688 9032 219 659 882
10778 11725 *51 12560 92* 16116 17248 678 722
20112 21521 22217 550 *4 725 9*6 23601 

24082 501 26056 751 837 29602
30302 31461 517 32626 33582 740 35871 

36004 621 879 37236 739 3S033 314 84Î 
39149

40061 6* 153 406 700 41299 425*9 853 
43567 44264 308 27 670 814 68 909 45101 
46391 9*9 47159 521 752 49713 807 

51245 52479 531 959 53939 54027 145 
55286 392 961 56213 426 57619 58214 6*

61349 909 52 62155 82 449 9*0 64266 802 
66243 675*1 6*218 492 5*3 638 69233 

70263 302 798 802 965 71232 352 634 
72272 578 73431 778 75390 517 28 76454 
596 913 771*6 471 530 7*815 925 79192 309

*0530 *1763 *52 69 *2126 *3456 704 45 
*5740 936 86123 *7512 *40 965 88660 89796

90848 929 91441 *23 93 92454 530 94333 
69 411 95872 97648 961 98101 99723 

100075 687 945 101200 633 921 102843 
942 66 103552 105141 776 107017 *26 108056 109386 

110253 436 111709 112146 331 652 744 
113671 969 114307 115*83 119625 52 

120028 488 12144 552 123567 *82 124143 
518^93 708 849 125108 5*8 126226 127462

130261 792 132714 40 909 54 133488 *32 
134170 510 135806 136212 137868 138376 
134170 510 135806 136212 137868 138376 7Я 

140077 487 879 141464 973 142051 250 
305 143893 144140 337 746 145395 553 
146178 219 930 147709 148392 683 149600 *7 936

150069 595 9*7 131930 152062 153333 
600 154499 986 155082 488 156922 157003 
113 260 66 158549 159082 479 605

Wygrane po zl 62.50
1080 300 579 2017 209 553 763 893 901 

3470 895 4638 918 87 5515 646 816 9*7
*38 905 53958 54691 55110 247 316 34 56198 I 6°40 698 7012 14 7578 8014 220 27 32 874 
647 954 57083 86 395 646 768 59002 78 183 903 9193 562
87 616 I 10044 47 12001 515 983 13030 426 1402*

60098 388 436 791 946 61 61434 62073 I *5962 16609 17111 245 76 62* 860 18017

TURY

11fcî ° * *  . wjlensTCT;,
i?? ‘ zackoch

<ЬЬу ub
'''ich pótm

GRUŹLICA PŁUC jeat nieuW*«* 
i corocznie nie robiąc róiniey dla P j 
wielcu i stanu, kosi miljoay 0
PRZY ZWALCZANIU CHORÓB PŁV*>G0DA 1 
NYCH, BRONCHITU upor«yw*<f^faja)U nac
męc*ąceźo KASZLU, GRYPY i «■

Л;, górne z 
_ 'dziaLnośc 

z powód

ttoiują pp. lłkaM«

B s ln m  TriKolan-ASp
tea

(di.
1 Popoł. „D 

8-ej w

ir ЧГ
„Muł

397 503 659 778 63249 354 66 90 796 927 
64076 423 8*4 65581 674 66675 67333 80 652 68065 90 69247 74 87 761

70203 408 569 71244 315 35 61 753 48 
72029 91 313 644 800 975 73231 74866 955 
83 75508 673 815 76098 77151 80 524 78720 
69 79022 220 363 434 84 671 738

80040 71 889 992 81362 *2309 47 452 583 
7*0 84387 512 91 86161 95 653 450 87341 
534 70 827 89069 274 524 792 

90220 69 334 580 91976 92335 462 677 
94 93117 840 94749 85 992 95354 96006 47 296 307 98389 406 99320 783

100393 94 101104 291 599 826 29 48 78 
80 102142 262 83 396 656 941 103003 474 
658 831 69 104099 779 920 105159 491 758 
106078 669 107887 926 108011 259 372 506 757 109031 62 86 399 667 767

110163 535 675 89 847 111075 436 907
112442 890 114158 115484 540 600 754 901 ! 79301 16 498 505 653 754 93

230 885 87 19128 221 806 980 
20167 271 354 522 681 885 906 21144 346 

481 22661 23119 49 232 617 790 97 889 
24788 942 25119 36 49 26196 776 27277 651 741 28519 29644 

30206 381 408 96 31218 818 32250 881 
33329 768 91 34910 35508 36987 89 37301 
638 38513 889 39895

40478 530 99 987 41721 71 42228 451 57 
608 43145 264 530 44732 35 45958 47066 
712 48158 460 49152 284 315 743 934 

30396 632 800 51303 52041 1*7 363 417 
597 660 53255 307 534 54255 434 754 55156 
80 98 722 56822 57419 59609 

60223 836 62 61248 365 769 805 15 62721
304 8329699142"  351 693 65365 656 68157 
ł^ ° « 9J?18^ 2172 73992 7413в 397 75452 
Sźtnf ,?17- £ 75.2L67®? 77050 515 78545 677

130477 732 *17 57 922 131200 22 609 714 [ 830 993 143061 94 213 324 767 144144 213
13229* 471 133029 417 549 734 134003 512 
670 712 945 60 98 135421 567 136023 159 
293 746 1371CS 375 629 138479 139391 526 
608

-40098 383 675 74* 141105 75 515 53 716 
*28 947 142022 197 467 612 733 *23 950 
143205 7* 331 144139 '30 4*9 95 146280 
350 447 591 645 948 147054 117 233 4*1 
617 704 15 148027 289 361 329 784 149304 
23 88

150011 942 151048 114 21 41 369 524 784
152405 54 679 730 73 832 996 153129 J4* 

154811 155067 156132 454 51* 649 159174
Wygrane po zl 62.50

231 69 1088 89 234 51 615 42 77 755 *17 
2211 73 563 998 3404 802 940 4668 730 5220 
23 653 78 783 853 6154 32* 94 480 335 690 
738 84 7059 260 543 *84 930 *072 306 572

345 55 332 614 900 46 145303 440 633 732 
905 33 91 146249 873 85 147034 612 87 700 
148092 60* 73 301 149214 315 791 

150664 337 432 594 634 151090 542 
15289/ 153269 524 154164 ->2a «о. X ,  o2t -,

.5 359 557 /09 156012 181 704 901 К 
157112 297 501 53 942 158106 254 331 413 8W 
159091 222 58 55 318 463 579 792 93 *79 997

III ciągnienie 
Wygrane po zl 125

253 441 381 764 1377 2203 799 3361 4061 
491 536 614 760 5173 305 6290 463 7497 
509 17 866 985 8360 590 9050 I

10087 11640 /78 12256 853 13808 14934 I 
15959 16337 *63 87 17562 18184 423 773 I 76« 839 I

116092 263 424 700 939 117938 118071 696 119022 403 587 942
120063 158 359 518 773 122558 656 77 

123020 187 809 124190 497 669 913 125145
60 87 7 7l! 926307 530 129203 350 412 14
, .4 2 2 «  22 119 33 407 696 767 131252 562 78 622 132037 66 441 50 514 644 133631 745 
134812 135106 327 136203 525 137343 429 
6*3 862 *7 138280 979 139570 902 

141003 68 172 370 450 87 691 29 142209 
«  7 «  99 817 143031 607 65 î i ï o g  145210 353 535 692 /25 96 146399 14709S 148724 838 61 149302 806 

150423 799 151245 153406 154313 81 s 
155274 583 96 156126 553 92 845 157226 
735 *98 158067 119 399 159208 674

SV ciągnienie 
GŁÓWNE WYGRANE

„,St?Ä ,̂<tr‘enna "УЯгапа U. 20.000 padła naIM . ttJyZrt
1°£2? n'ry: S212° v m 2  139657 ?• 255 na n'rJ,; 10707 731'7 98462 

JĄ. 2.000 na n-ry: 45773 49357 124133
VS?,,"* ”'ry! 7,387 7043 7 9̂79 140470 147337

80019 391 81248« 582 869 80 82241 854 
! 85164 774 86814 87310
1 90155 91038 692 93024 94090 244 87 345 
95179 603 718 36 96051 200 753 97091 4 3 9  1 49 48489 614 714 99751 859

100836 964 101170 477 102006 77 229 55 
103000 441 104135 527 3* 105294 3*2 801 
106110 10759* 683 919 1083*5
п ' з Т ш  ™UA ? , . 612„ 788 933 112395 1.1322 / 303 79 467 75 976 114026 q a *.
115034 62 595 651 734 116509 117883 118102 119669 901 117883

120181 420 848 64 922 121539 1220HA 
123056 299 124118 255 901 125251 779 255 
127631 730 929 128176 129250 4

130508 979 131038 514 1320*9 123 
821 133084 380 714 832 13420? 922 

, 135031 169 821 136848 137027 302 5 8 4  Ч 4Я 
i 138407 599 990 139170 222 445 948
) 140015 333 600 762 141074 675 
14?°15 143893 145212 320 682 /29

I  Ж  413 662 8642 387 504 148088
! 30155°0121°523c40 201 « 0  Ж  §“

«300 648 736 983 154179 740 156467 15724Я « 2  
1 405 25 вЗЗ 977 15*190 599 924 139704

884
838
647

który, ułatwiając wydxielaei« »KP ^ to  
ciny, wzmacnia orgaainn i saw0*,°Cj,J7 " * « •  
ci« chorego, ora* powiękna wa<< „Hral

ta i usuwa ka*x»l- 
Do nabycia w apUk»**1' 0yr7 : iJ

--------------------------------------

Proboszcz stf :(̂ r6d
wzrok  

wskutek bestjaïskicg 
pobicia

Na ks. Iwana StefaT>cîU^a wiebz. 
boszcza grecko - katolickie#0 *  .  £Ч*ви. hq 
wełczu (pow. stanisławowski » ^  w.
konano bestja lsk iej napa^0*-. . • ^  •1*1' ” 

Do kancelarii parafjalnej 
była M arja Kohucz w t/)warty 
swych bratanków Fedora i MlC 
Kohuczów, aby dać na zap,°YJll 
Ksiądz zwrócił uwagę, iż u 
wie, jako krewni, nie mogą 
świadkami przy zapowie *
Wówczas obaj rzucili się nil P 
szcza i zaczęli go bić âS*carnI'it3i 

Uderzenia rozbiły •
dza, a rozbite szkło pokaleczy | godz* 
oczy.

Rannego księdza przewieź J i  a „ , Świat 
szpitala. Lekarz orzekł, tt 
nadziei uratowania wzroHo- ^  

Bestjalskich Kohuczów are

! i; ' "'ec* 
feralny: 

Spiecz.

■r4stStudio 1
‘ Ы 7 o w. P’: 

' Pocz.

wano.

Ks. №<bał *
•hia

À

bez epie^una
W sprawie ubezwłasnowolni

ks. Michała R adziw iłła 
nieoczekiwany zwrot.

Sąd Apelacyjny w рогпап’^ДчК,^ . ^  
skutek odwołania księc13 n
zji Sądu Okręgowego w орК Ц 4. 
ustanaw iającej tym czasow ej^  ■

5
ś»

ï^ïiewoz 
„Wm  

ttlHao
ku n a  d la  ks. M ichała

teî° w L'-St*»ka 0 
św. Al

u ch y lił  tę  d ecyz ję . Wobec , 
czasow y op iekun mus» u -Лг.. opieku 
ks. Radziwiłł otrzymuje ws 
swoje prawa.

Y* AR OL WiTr* OWICIU

Młodość nie radość
106,

Tadeusz przesunął dłonią po czo 
le. Był bardzo nieszczęśliwy. Jesz 
cze i to. Nawet i to nie zostało 
zaoszczędzone. Anielcia, widząc, że 
nie odpowiada, mówiła szybko i ci­
cho.

— Obudził mnie płacz mamy... 
mama leży na łóżku i okropnie pła­
cze... nie wchodziłam tam.... nie 
pytałam,... ja  wiem...

Spojrzała znowu prosto w twarz 
ojcu i powiedziała:

— Ja  wiem... że mama płacze 
przez ciebie...

Tadeusz wziął Anielcię za rękę 
i przyciągnął do siebie. Ale dziew­
czynka była dziwnie sztywna i o- 
porna. Odsunęła się od niego i przy 
siadła na krześle, na tem samem 
krześle, na któirem przed chwilą 
siedziała Marynia.

— Dziecinko, — powiedział Ta­
deusz — zrozum, j'esteâ jeszcze ma-

P o w i e ś ć
życie bywa czasami okrutne i...

Anielcia patrzyła na niego oczy­
ma dorosłej kobiety:

— Zrobiłeś mamie krzywdę i ma­
ma przez ciebie płacze, — powtó­
rzyła raz jeszcze swoje z uporem
— mamie nie wolno robić krzywdy, 
mama na to nie zasłużyła.

— Ja  wiem, kochanie, — powie­
dział wstrząśnięty słowami dziew­
czynki Tadeusz, — ja  wiem, ale już 
ci mówiłem...

— Mówiłeś, że mamę szanujesz,
— powiedziała Anielcia, nie pa- 
trząc na niego, tylko tak jak  je i 
matka, gdzieś przed siebie — a ma­
mę trzeba także kochać...

Powiedziawszy te zdumiewające ! 
dla trzynastoletniej dziewczynki j 
słowa, Anielcia spoj’rzała na ojca. ! 
Je j oczy szkliły się wielkiemi łza- j 
m i:

Tatusiu, powiedziała bła-
ła, nie mogę ci wszystkiego w yjaś- palnie — nie opuszczaj mamy i 
nić. J a  nie chciałem zadawać bólu nas- Nie wolno ci nas opuszczać.... 
mamie, ja  mamę szanuję, wiem, 
jaka jeat dla waa, dla mnie, ale , U;

I — Anielciu, — powiedział do 
m alutkiej białej postaci, skulonej na 
krześle w blasku padającym od lam 

I РУ — Anielciu, <kto ci powiedział, 
że ja  wias opuszczę?

Dziewczynka spuściła główkę.
— J a  wiem, .wiem oddawna, czuję 

to. Byłeś od tak daiwna daleko od 
nas... wpadałeś do domu taki aamy- 
ślony... a dziś... dziś wieczorem zro­
zumiałam wszystko... mama ,nie pła­
kałaby taik okropnie... Mama często 
płakała, jak  ciebie nie było„., ale 
nigdy taik... za<wsze potem pociesza­
ła się, że przyjdziesz ;na obiad, czy 
wieczorem, że ciebie zobaczy..., a 
taik, jak  teraz płacze, nie płakała 
nigdy... taJc się opłakuje kogoś, ko­
go się straciło...

— Anielciu, — powiedział Kopiń­
ski, dławiąc się poprostu swemi sło­
wami — powiedziałem ci już, że 
mnie n ie rozumiesz. J a  was wszyst­
kich kocham, ale...

— Gdybyś nas kochał, nie zosta­
wiałbyś nas — prze<rwała mu szyb-

potrzebo-wali. My we dwie z mamą 
nie daimy sobie rady. Jasio  jest bar­
dzo żywy, ma twoje usposobienie... 
my nie potrafimy sobie z nim pora­
dzić, o.n się uspokaja tylko, jak  mu 
grozimy, że ty wrócisz...

Kopiński był wstrząśnięty dojrzą 
łością i słusznością słów Anielci. 
Przeleciało mu przez głowę, że ta 
dziewczynka będzie o nim tak samo 
myślała, jak  Goga o swym lekkomyśl 
nym ojcu. Przypomniał sofbie słowa 
Gogi, jak  mówiła:

— To takie smutne, kiedy się po 
raz pierwszy dojrzy w własnym oj­
cu pełnego błędów i słabości męż­
czyznę...

I oto jego mała córeczka Aniel­
cia, to dziecko, które tak  niedawno 
uczył chodzić, teraz tak do niego 
przemawia, teraz przeżywa tę smut­
ną chwilę, o której Goga mówiła... 
Przeżywa ją  z jego powodu.

Podszedł do córki i położył dłoń 
na je j jasnej główce:

ród łe«-ciałem  i pow iedz iała  ws 
re  n ag le  try sn ę ły  z je j ° c*u

e o lg l*1
T a tu s iu ,  pójdę spac, *

godzi
..‘°<W N

■РйЙ**»îçie" „P<

caj' mi, że nas nie opuścisz-- 
caj mi to, pójdę i powiem 
mamie... Obiecaj mi *o—

Nie mógł słuchać £.

3« lz i« raj? S :
r  „o bez 

prośbę, porzuci Gogę, uobv-
rej nie będzie żył...

w ; * * »
- .» '" »W *  Й? 

$  y 1

go głosu. Jeże li teraz u ,^ r a j ^ -  ^ ae to i 
żeli zgodzi się na tę i'oW* fc^ j^ h ate r

- s f e r
■ — B,°Ë Nie mogę, Anielc'u ^

dział odważnie, — połóż si?> *!». 5. biety 
Może ci jutro jakoś to wyj^n»« » 
dę zawsae się wami opie, ^się
dziemy się ciągle wi dywali ‘ d t
mi i z mamą, a le  nie l“ ‘~“L0je  
więcej obiecać. To jpon3

inog?
ma
an&

ta», “ości :
ły... JJU: —

Anielcia wstała. talach
Wyprostowała się c a łk i,p o ® ^ e ł '0°'T, 1 °dt
. n . .  • • __ _ „o 0 .1-ca, K ь gonitis.

lylliai* B.

Kopiński żywo podniósł głowę na ko, — chłopcy są mali, potrzebują
J opieki ojca, będą je j  coraz bardziej

matka .i, nie patrząc na 
ku drzwiom. . xtg, J^.^Vser д  ,

W drzwiach odwróciła f^Lgjji 
szcze i powiedziała в w * » *  t f g j g j o p ,  

Anielciu, — powiedział poważj tkwionym w podłogę: ii >z* n
— Dobranoc, tatusiu 

spać..
Kopiński został.
Stanął iprzy oknie •> / .jję M *?'

«К., Ш га z chwili «  
dła. W stawał już wczesr»

nie i  smutnie — przepraszam cię, I 
dziecko za wszystko. Rozumiem cię! 
lepiej, niż sądzisz. Ale nie wiesz 
wszystkiego. Zapamiętaj sobie tylko 
to, że i ja  jestem  w  te j chw ili bar­
dzo nieszczęśliwy. Połóż s ię  spać. 
Jutro o tem jeszcze pomóiwimy.

Przytuliła się do niego całem 
swem szczupłem daiecmoem jeszcze

i ty

) O W y .

Oüiftrt "I Pop. 
^  Cwt 

■ *
1 M a.?:г u<k;
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MARZEC

I, SOBOTA 
^eia Obi N. M. P. 

_»ł- 5,43. Z. 5,44.

'»tura
TURY 'WCZORAJSZE
a o godz. 7-ej wynosiła od 

™ ^eńszcsr.yźnie do plus 7 s>t. 
;|t meubI»<ł«V I.^'ckod?;,e- Nieznaczne opaЯ dobv 
6rnicy dU pl̂ tVaehЖ С 'с
ljoay

ubiegłej wystąpiły w 
północno-wschodnich, 

ljoay i““ *- i '■ » ‘e o godz. 1 1 -ej — 6,8 st. 
HORÓB PŁWj POGODA n a  DZIŚ

uporcxy»’^f;:e F a)U naogół dość pogodnie 
'OYT*Y i t  f t ; ? )• Temperatura dniem ok.

Li У z kierunków zachodnich. 
^ rne z szybkością do 40

l i n - W » -
alność rankiem miejsca-

1 powodu zamglenia, dniem

j ssniop061* ^ teatrach•Iłdi* »i« P1*"
n  ; s a m o !  -  _  _  „  _  _ _ _ _ _
км» "»«« « * W  iiHTabina„_ pooZi

3ll!^ w y :  „Bunt Abealona"

„Gałązka rozmarynu"

■tziL »  -----------------------*

>‘«к*еЬ - т е  o . .
________- p»4i8' ei wiecy

, _ _|Иг. 7,45! i
> *  (Ogród Saski): „Przyjaciel I

k L- |аЫа" (dla dzieci). Pocz. o 
i .^P 0*- „Dama od Maksyma'’, j

® iNn wiecz
ańczuka, P f i ^ î  "М,Яа rodzinka". Рост:.

. F* Al lec7-.
ick'®!L) ХЫг*Т1- ■•C.iesITOT •'«IW0WSK4 > M,1 . Wleci

• к * * .  J f f i
lf ja ln ^ v ^ l meTa,ny: ,&АтЫ. Pocz. o to k arz y91 ^  vi«cz
ora i Studjo Dramatyczne: „Bu-
a zapowie^ j0(T' w piątki, »obo-ty i nie-

,  i* K o h u ^ ^ ^ F ^ .
> IllOgą b*. łka Rewja: „Rozwódka’’ 
apowiedziajm wiecz.
s ię  na "Prrr  dr*wi*cb
laskam i.

okulary W  - Pm  .  
о *»!

„Kandida”. Początek

o godz. 7,15 i 9,45 

Quo (CvkiaraU
»kaleczy 0̂ >4̂  ^»zowiecka 12): „Skąd

• (£.£ éodz. 7,30 i 10-eij wiecz. 
'i*- : Stopka polityczna J. 

o » , Swiatopelka KarpiAekie- 
7-30 i 9JO wiecz.

jewiezioö®
;}, iż " .r  
iroku. 'Су?* O r
sów

film ach  dozwol
W » T«L 7-11-Ä

i d z i w f t i
„Kurfcr car- 

,.Dziewczyna

a"s szulera"
^ H ie fea  35);

35):
s n o w o ln ic y ^  .
Ha

ul Świat 19): „Fortan-
•oznaniu- *>
c ia  cb®rzystka" i „Dla cie-

w 08Г о Р ^ ^ -  szulca mlłos^ ■SûWCb0 &?^®ard2ona”.
J^adziW1 J âJ; ‘ "Ułam księcia Józefa".

,ec te ? »  '-Sù'vk * pięi“ ych к(>ЫеГ- 
,i ustąP'*- “ 
j e w szy3

*' ,$L, godziny miłości". 
yJo". ̂ Iae Niebo” i „Niewinnie

irń d  ł<®>  ̂̂ <*кы?а1У htwy^nt"-
ZU’ -P^noc woła" i „Cyrk

A ale ,ÎWJQ4 -lL-o''.
’?  •’ I Ob̂  Jfiaoo^.3 Przedmieścia".
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WILEŃSKI BANK ZIEMSKI S.A.
BILANS SUKOWY W ON. 31 GRUDNIA 1937 R.
Stan czynny : Kasa i sumy do dyspozycji -na r-kach bieżących 

w Bankach zł. 2.814.174,87 ; Papiery wartościowe własne: a ) w dyspo­
zycji Ranku vA. 6.278.154,07 ; b) na r-ek kapitału zapasoAvego złotych 
1.582.209,10; Papiery wartościowe na r-ek fund. na wystaw , domów dla 
zniedołężniałych urzędn. i rodzin, rpozost. po urzędn. Banku 29.811,31 
zł.; Pap iery wartościowe na r-ek fund. im. Józefa Montwiłła 9.5&5,04 
zł. ; 44/Wo lis ty  zastawne, podlegające em isji zł. 125.920; Pożyczki, uma­
rzano ratam i: a )  w 4,/г% list. zast. zł. 63.094.932,60; b) w 4Vj°/o list. 
zas,t. powst. z koww. zaległości zł. 14.900.020,35; c) w 5°/o list. zast. 
zł. 795.683,54 i d) w gotówce, powst. z kanw. zaległości zł. 1.538.782,65 ; 
Tarmiinowy i przedterminowy zwrot poć. umarzanych ratam i w 4‘/We 
i 5"/» list. zast, zł. 248.713,51 ; Pożyczki sjpłacane jednorazowo w gotów­
c e — 339.312,18 zł.; Zaległości w ratach  i innych należnościach 
13.724.669,64 zł.; Nieruchomości zł. 1.858.255,14; Ruchomości zł. 
68.778,94; Dłużnicy różni i zaliczki zł. 764.728,22; W ydatki Banku 
zł. 3.629.334,98; W ydatki Banku na rachunek 1938 r . zł. 73.761,78; Ra­
zem zł. 111.876.807,92.

Stan bierny: Kapitały w łasne: a) zakładowy zł. 6.300.000; b) za­
pasowy i rezerwowy zł. 9.937.762,42; c) fundusz am ortyzacyjny zł. 
326.326,63; Fundusz oddłużeniowy zł. 174.436,44; L isty  zastawne w 
obiegu: a ) 4W/o zł. 71.093.870,— ; b) 5e/o zł. 795.690,— ; 4 W o  lis ty  za­
stawne, przeznaczone do obiegu zł. 7.149.790,— ; Kupony od list. zast. 
do opłacenia zł. 6.824.786,34 ; Dywidenda od akcyj, do opłacenia zł. 
1.439.943,— ; Fundusz na opłacenie kuponów zł. 1.778.794,22; Fundusz 
am ortyzacyjny od pożyczek w  list. zast., umarzanych ratem i 248.713,51 
zł.; Fundusz im. Józefa Montwiłła zł. 9.565,04; FunduSiz na w ystaw ie­
nie domów dla zrniedołężn. urzędn. i rodzin, pozost. po urzędn. Валки 
zł. 30.091,30; Rezerwa na opłać, należn. przedwojennych i zaciągn. 
w czasie wojny zł. 124.079,70; Wpływy na ra ty  przed terminem ich płat­
ności zł. 15.414,73; Sumy przechodnie zł. 1.139.672,69; Korespondenci 
różni zł. 97.333,47; Dochody Banku zł. 4.133.090,02; Dochody, przypa­
dające na 1938 ,r. zł. 257.448,41; Razem zł. 111.876.807,92. 247

O B 2 W Ë E S X C Z E W I E
Na podstawie art. 102 Statutu, Zairząd Towarzystwa Kredytowego 

Przemysłu Polskiego zawiadam ia niniejszem, że niżej wymienione nie­
ruchomości, należące do firm y „ZAKŁADY CERAMICZNE P U S T E L ­
N I K  SPÓŁKA AKCYJNA", obciążone pożyczkami Towarzystwa, za 
zal-egłe ra ty  wystawione są  na sprzedaż w drodze przetargów publicz­
nych (.licytacyj), które odbędą się  w K ancelarji Hipotecznej iprzy Są­
dzie Okręgowym w W arszawie przed Notarjuszem Bolesławem Zembrzu- 
skim luib przed tegoż zastępującym :

I) dnia 18 m aja 1938 r. o godzinie 11-ej przed południem odbędzie 
się przetarg nieruchomości, położonej w  powiecie warszawskim, ozna­
czonej nazwą hip, „Dobra Kołonje we w ai Pu-stelnrk oznacz, lit. A.B.C.“, 
obciążonej pożyczkami Towarzystwa w sumach nominalnych funtów 
sterlingów ang. 8,900.—.— i 2,720.—.— z kaucją funtów sterlingów ang 
890.—.—, przetarg rozpocznie się od sumy funtów sterlingów ang. 
17,430.—.—, ezyli w przeliczeniu złotych 459.629.10, rękojmia (wadjum ) 
do przetargu oznaczona jest na funtów siterlingów ang. 2,324.—.—,

II) dnia 19 m aja 1938 r. o godzinie 11-ej przed południem, odbędzie 
się przetarg nieruchomości, położonych w  powiecie warszawskim , mia­
nowicie całej nieruchomości „Kolonja Miłosna A. N. 26“ i z nierucho­
mości „Grunta Wąskotorowej Drogi Żelaznej Wawer — Wiązownia“ 
części, należącej do dłużnej firm y „ZAKŁADY CERAMICZNE „PU­
STELNIK“ SPÓŁKA AKCYJNA“, obciążonych łącznie pożyczkami To­
w arzystw a w sumach nominalnych funtów sterlingów ang-. 3,500.—.— 
i 880.—.— z kaucją funtów sterlingów ang. 350.—.—, przetarg roz­
pocznie się od sumy funtów stertingóiw ang. 6,570.—.-- , czyli w prze- 
rachowaniu złotych 173,250.90, rękojmia (wadjum) do przetargu ozna­
czona jest na funtów sterlingów ang. 876.—.—.

Zaznacza się, że ceny wywołania w złotych mogą ulec zmianie, 
stosownie do art. 17 Rozp. Prezydenita Rzeczypospolitej z 12.VI.1934 r. 
(Dz. Ust. N. 59, poz. 509) w ziw.iązku z kształtowaniem się kursu funta 
sterlingów ang.

Rękojmie do przetargów winny być wpłacone gotowizną w efek­
tywnej w alucie pożyczki, względnie w  złotych, podług kursu Giełdy 
W arszawskiej, w przeddzień przetargów, lub też w listach zastawnych 
Towarzystwa Kredytowego Przemysłu Polskiego w cenie nominalnej 
i  kuponami bieżącemi.

Nieruchomości: „Kolonja Miłosna A. N. 26“ i należąca do dłużnej 
f inny część nieruchomości „Grunta Wąskotorowej Drogi Żelaznej Wa­
wer — W iązownia“ będą sprzedane łącznie.

Zbiory objaśnień i warunków sprzedaży, złożone do ksiąg  wieczy­
stych, przejrzane być mogą we właściwym Wydziale Hipotecznym 
i w biurze Zarządu Towarzystwa w W arszawie, ul. Jasn a  1. 211

„Salon ogólnopolski“ 
na „D ii Krekowa"

Dyrekcja Towarzystwa Przyjaciół 
Sztuk Pięknych w Krakowie postanowi­
ła urządzić na okres ,.Dni Krakowa" — 

i „Saton Ogólnopolski", zapraszając do 
wzięcia w nim udziału wszystkich arty ­
stów polskich. Dyrekcja rozpoczyna w 
tych dniach wysyłanie zaproszeń do 
tych artystów, których adresy posiada, 
ал-tyści zaś, którym z braku adresów nie 
można przesłać zaproszenia, zechcą zgło 
sić się po 'nstrukoje i regulamin w ysta­
wy do Kancelarji Towarzystwa: Kra­
ków, PI. Seczepański 4. Tel. 100-0S.

Termin madsyłania prac upływa dnia 
29 maja b. r., otwarcie „Salonu" nastą­
pi w pierwszym tygodniu czerwca b. r. 
Wystawa obejmie obrazy, grafikę, rzeź­
bę i ceramikę. Na „Salon" ten można 
przysłać najwyżej dwa dzieła, a o ileby 
obraz przekraczał u podstawy rozmiar 
2 metrów, — tylko jedno dzieło.

Przewidziane są nagrody w wysokości 
kilku tysiięćy zł. O przyjęciu dzieł na 
„Salon" decydu;e jury Towarzystwa 
P. S. Р. O nagrodach zaś to samo jury 
powiększone o dwóch zaproszonych ar­
tystów, oraz fundatorzy nagród.

K u r je r  radfow y
„OLIMP URATOWANY”

DZIEJE OPERY W AUDYCJI RADJO- 
W EJ

Dzisiaj, 19 marca, o godz. 19.15 usły­
szymy siódmą z rzędu audycję г  cyklu j 
„Od Aten do Bayreuth". Cvkl ten zap«* 
zaiaje radiosłuchaczy z dziejami opery 
od czasów starożytnych aż po dzień dzi 
sieiszy. W sposób niezmiernie dowcipny 
i zajmujący przedstawia tu prof. Ł. Ka­
mieński perypetje i rozwój tego bardzo 
ważnego działu kultury muzycznej.

W audycji sobotniej, p. t. „Gluck ra ­
tuje Olymp”, mowa będzie o wielkim 
reformatorze opery Glucku. Jak  zwykle, 
audycja ilustrowana będzrie muzyką.

KOBIETY W AKCJI RADJOWEJ 
ODBIORNIKI W 200 ŚWIETLICACH J 

POWIATU LIDZKIEGO
Na terenie powiatu lidzkiego na W i­

leńszczyźnie rozpoczęto akcję, zmierza- , 
jącą do uruchomienia około 200 „radio­
wych punktów odbiorczych", znajduią- ■ 
cych się w świetlicach wiejskich. Tę w yj 
soce pożyteczną pracę prowadzą kobie- ! 
ce organizacje w iejskie: koła gospodyń! 
wiejskich i Związki Pracy Obywatel- 
skiej Kobiet.

Miesizkańcy powiatu zainteresowali 
się żywo akcją zbiorowej radjofonizacji 
świetlic, w których odbiorniki radjowe 
eą nietylko prawdziwą atrakc;ą, ale tak- i 
że źródłem poważnej pomocy w pracach 
zawodowych, społecznych, kulturalnych 
i oświatowych. Zamierzona radjofoniza- , 
cja powiatu powinna odegrać należytą j 
rolę w ogólnej akcji radjofonizacyjnej, i 
przeprowadzanej coraz intensywniej na ' 
terenie wsi kresowej.

SOBOTA, 19 marca 
WARSZAWA I (Raszyn)

6.15 „Kiedy ranne wstają zorze". 6 20. 
Gimnastyka. 6.40 Muzyka (płyty). 7.00. 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka (płyty).
8.00 Audycja dla szkól. 11.15 Audycja 
dla szkól. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z 
Krakowa. 12.03 Audycja południowa. 
15.30 Wiadomości gospodarcze. 15.45. 
Teatr Wyobraźni dla dzieci: ,,0  kocie, 
który chadza! własnemi drogami" — słti 
chowisko. 16.15 Koncert rozrywkowy. 
16.50 Pogadanka aktualna. 17.00 Frag­
ment ze wspomnień Artura Śliwińskiego 
o Józefie Piłsudskim. 17.15 „Od Aten do 
Bayreuth". 17.50 Nasz program. 18.00. 
WiaJomości sportowe. 18.10 Pogadanka 
społeczna. 18.15 Polska muzyka lekka 
(ipłyty^. 1S.35 Audycja dla wsi. 19.00 Au­
dycja dla Polaków zagranicą. 19.50 Prze­
mówienie P. Prezydenta R. P., prof. Igna­
cego Mościckiego, poświęcone Józefowi 
Piłsudskiemu. 22.00 ..Z naszej niwy”.
22.00 Koncert popularny. 22.50 Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego, prze 
gląd prasy i komunikat meteorologiczny.

SOBOTA, 19 marca
15.45 Słuchowisko dla dzieci.
17.00 Ze wspomnień Artura Śliwiń 

skiego o Józefie Piłsud-skim.
19,50 Przemówienie P. Prezydenta 

R. P., prof. Ignacego Mościckiego, 
poświęcone Józefowi Piłsudskie­
mu.

20.00 „Z naszej niwy" — koncert.
22.00 Koncert popularny z Wilna.

Z TEATRU ATENEUM
Rozbawiona publiczność nie szczędzi 

serdecznych aplauzów znakomitym w y­
konawcom widowiska „Cieszmy się ży­
ciem", ze Stefanem Jaraczem na czele.

W każdą niedzielę „Cieszmy się ży­
ciem", grane jest dwukrotnie, t. o go- 

I dżinie 4-eij popoł. i 8-ej wiecz.
Z FILHARMONJI

Jutrzejszy (niedzielny) poranek muzy­
czny zapowiada się bardzo interesująco. 
Wypełnią go utwory muzyki klasyczne1', 
w tej l  czbie dzeila Händla (Concerto 
grosso, Koncert na altówkę i fragmenty 
z ccatorjum „Mesjasz"), Mozarta (pięk­
ne „Ave verum" na chór i orkiestrę), 
Beethovena ' (koncert fortepianowy 

1 G-dur).
SoKstami będą: świetny altowiolista 

prof. Mieczysław Szaleski i pianista 
Pierre Maillard Verger, laureat ostatnie­
go konkursu chopinowskiego.

Popłoch w warszawskiem Zoo
Lwiątka urwały się же smyczy

Publiczność zwiedzająca onegdaj 
warszawski Ogród Zoologiczny prze 
żyła kilka minutt niezwykłej emocji.

Trener Neumann oprowadzał po 
ogrodzie trzy siedmiomiesięczne 
lwy, trzymając je  na smyczy. Nagle, 
lwica Nana wyrwała się, a p. Neu­
mann, usiłując ją  złapać, puścił dwa no w klatce.

pozostałe lwiątka.
Rozpoczęła się gonitwa. Publicz­

ność w niesłychanym popłochu po­
częła uciekać, chroniąc się gdzie kto 
mógł. Biedne, wystraszone lewki u- 
dekły w pobliskie krzaki. Po pew­
nym czasie złapano je  i umieszczo-

Pożar strawił 29 budynKów
Żebrak poniósł

We wsi Grabowie w pobliżu Gar­
wolina wybuchł groźny pożar w 
domu Banacha. Nim zdołano za- 
larmować straż ogniową, ogień 
objął 9 domów mieszkalnych i po­
nad 20 budynków gospodarskich.

Pastwą pożaru padło nadto k il­
kanaście sztuk żywego inwentarza, 
tyweem  spalony został nieznanego

śmierć w ogniu
nazwiska żebrak, który nocował u 
jednego z gospodarzy.

Przybyła straż pożarna walczyła 
przez cztery godziny z szalejącym  
żywiołem i zdołała wreszcie ogień 
zlokalizować.

S traty  wynoszą przeszło 100.000 
złotych.

OGŁOSZENIE II
Zarząd Spółki Akcyjnej Drukarnia 

Techniczna zawiadamia Pp. Акс'ояаг- 
ju&zów, żę w dniu 31 marca 1938 г., o 
godz. 18-ej w I terminie,’ a w razie bra- 

I ku quorum, o godz. 19-ej w terminie, w 
1 lokalu Spółki w Warszawie przy ulicy 
i Czackiego 3/5 odbędzie się Zwyczajne 
I Walne Zgromadzenie Akcjonarjuezów z 
I następującym porządkiem dziennym: 

I) Zagajenie Zebrania i wybór Przewo­
dniczącego; 2) Sprawozdanie Zarządu, 
rozpatrzenie bilansu oraz rachunku 
strat i zysków za 1937 rok; 3) Sprawo­
zdanie Rady Nadzorczej; 4) Zatwierdze­
nie sprawozdania i udzielenie pokwito­
wania Zarządowi z czynności dokona­
nych w 1937 r.; 5) Powzięcie uchwały w 
sprawie straty za 1937 r.; 6) Określenie 
wynagrodzenia dla Rady Nadzorczej; 
7) Wybory do Rady Nadzorczej.

Pp. Ako'onarjusee, życzący sobie 
wiziąć udział w powyiszem Zgromadze­
niu, winni złożyć w biurze Spółki swoje 
akcje hub dowody ich zdeponowania, 
przynajmniej na 7 dni przed Zgromadze­
niem. Ewentualne wnioski Pp. Akcjona- 
rjuszów winny być zgłoszone w termi­
nie ustawowym. 246

WARSZAWA П (Mokotów)
13.00 Polska mnzyka nowoczesna (pły 

ty). 15.30 Parę informacyj. 14.00 Koncert 
rozrywkowy (płyty). 15.00 Pogadanka ak 
tualna. 15.10 Wiadomości sportowe. 15,15 
Zespól Władysława Turalskiego. 18.00. 
Utwory Chopina. 1S.50 Recital śpiewa­
czy Jan iny Huppertowej. 19.15 Zycie kul 
tu raine stolicy. 19,20 Polskie meiodje 
wojskowe (płyty). 19.50 Przemówienie 
P. Prezydenta R. P., prof. Ignacego Mo­
ścickiego, poświęcone pamięci Józefa 
Piłsudskiego. 22.00 „Małżeństwo Wisły" 
— opowiadanie. 22.15 Muzyka lekka i ta 
neczna (płyty).

PROGRAM AUDYCYJ 
STACYJ KRÓTKOFALOWYCH

24.00 1. Dziennik w języku polskim i 
angielskim. 2. W ileńszczyzna — audycja, 
polsko-angielska. 3. Przemówietie Pana 
Prezydenta R. P., prof. Ignacego Mościc­
kiego, poświęcone pamięci Józefa Pił­
sudskiego. 4. Pisma Marszałka Piłsud­
skiego. 5. „Polska pieśń żołnierska". 
6. „Imieniny Marszałka Józefa Piłsud­
skiego były świętem całej Polski” — po- 
gadahka.7. Omówienie programu na na­
stępny tydzień w języku polskim i an­
gielskim.

NIEDZIELA, 20 marca 
WARSZAWA I (Raszyn)

8.00 Sygnał czasu i pieśń „Nie opusz­
czaj nas". 8,05 Dziennik poranny. 8,15. 
Audycja dla wsi. 9,00 Transmisja nabo­
żeństwa z kościoła św. Krzyża. r?_22. 
„Błękitne miecze" — przechadzka po 
Państwowej Manolakturze Saskiej Por­
celany w Miśni. 11.57 Sygnał czasu i hej 
nał z Krakowa. 12.03 Poranek symfoni­
czny. 13.00 Przegląd kulturalny. 13.Ю 
„Legenda o Janie i Cecylji". 13.30 Mn­
zyka obiadowa. 14.45 Audycja dla wsi. 
15.45 Wszystkiego potrochu — audycja 
dla dzieci. 16.05 Arje operowe. 16.25. 
Pieśni szkockie Ludwika van Beethore- 
na. 16.45 Podwieczorek przy mikro łonie. 
18.50 Oryginalny Teatr Wyobraźni: „Po­
kusa" — słuchowisko. 19.35 Słynni wir­
tuozi. 20.40 Przegląd polityczny. 20,50. 
Dziennik wieczorny. 21.00 Wiadomości 
sportowe. 21.15 „Ta - jop : „Nowa wio­
sna” — wesoła audycja. 22.00 Recital for 
tepianowy Pierre MaQlard Verger. 22.35 
Muzyka lekka. 22.50 Ostatnie wiadomo­
ść* dziennika wieczornego i komunika* 
meteorologiczny.

NIEDZIELA, 20 marca
9,00 Nabożeństwo. Kazanie księ­
dza arcybiskupa Teodorowi ста.

11,22 „Błękitne miecze" — transmi 
sja z Miśni.

13,30 Muzyka obiadowa.
*6,25 Pieśni szkockie Beethovena.
16,45 Podwieczorek przy mikrofo­

nie.
18.50 „Pokusa" — słuchowisko.
21,15 „T* - joj” — wesoła audycja 

ze Lwowa.
22,00 Recital fortepianowy Pierre 

Maillard Verger.

Radioaparaty- Lampy radjo- 
, „ we, Rowery i

części. Patefony, płyty. Najtańsze źródło 
i „RADJOPREN”, Warszawa, Płac Żęła*- 
j nej Bramy 2 Tel. 527-66 — 239̂ 58. 
i Hurt — Detal

WARSZAWA II (Mokotów)
14.45 Muzyka kamerałna i pieśni Fnm 

ctszka Schuberta. 16.00 Feîfetom akt*al- 
ny. 16.10 Zespól salonowy. 22Л0 Mmzy- 
ka lekka i  taneczna (płyty^.

PROGRAM AUDYCYJ 
STACYJ KRÓTKOFALOWYCH 

SPW. Fała 22 m., 13,6 Mc.
SPD. Fala 26:01 m., 11,5 M i.

24.00 (Czas środk-europ.). 1. Dzien­
nik w języku polskim i aiigielsktm. 
2. Co eły^chać w sporcie polskim — po­
gadanka w języku angielskim. 3. Chwil­
ka dla dzieci. 4. Pogadanka aktuahia. 
5. „Muzyk i patrjoita" — pieśni. 6. Ga­
węda ze słuchaczami w języku angiel­
skim. 7. Muzyka lekka. 8. „Franek Se- 
Tiga i Pan Bóg“ — nowela. 9. Polska Ka 
pele Lodowa.

0
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„ D Z I E N N I K  N A R O D O W Y “

Prasa c ze s k a
o wydarzeniach w Austrii

Echo w yp adk ó w  ostatnich dni 
w Austrii, rzecz prosta, jest w 
Czechosłowacji znaczne. W szyst­
kie pisma czechosłowackie w y ­
padkom tym pośw ięca ją  dużo 
miejsca, przynosząc szczegóło­
wy przeb ieg  akcji.

P isma czeskie zada ją  sobie 
pytan ie , jak i wpływ  w yw rzą  
w yp ad k i  austr iackie na sytucję 
m iędzynarodow ą i położenie 
Czechosłowacji . Odpowiedź 
znajdujemy w komentarzach.

Niezależna „Narodni Po lit ika” 
pisze o za iteresowaniu, jak ie  
w yp ad k i  austr iack ie  w yw oły ły  
w Czechosłowacji i stw ierdza: 
„To co rozegrało się w Austrii, 
jest sp raw ą dwu sąs iadu jących  
z sobą państw niemieckich, a 
to w żadnym w ypadku  nie mo­
głoby powtórzyć się u nas. W 
W  życiu m iędzynarodowym  Cze 
chosłowacja zajmuje zupełnie 
odmienne położenie niż Austria. 
Podczas g d y  Austr ia  w ostat 
nim czasie opuszczona była 
przez mocarstwa, Czechosło 
w ac ja  zresztą, jest także jed ­
nym ogniwem, a to bardzo w a­
żnym, w łańcuchu sojuszów, 
zm ierzających do utrzymania 
pokoju w Europie, czem Austria 
nie b y ła””.

„Co d la  Czechosłowacji oz­
nacza przewrót w Austr i i?  — 
zapytu je  się organ czsł. soc ja­
listów narodow ych „Cesk ie  S lo- 
vo” i odpowiadz: „To jest p y ­
tanie, na które nie będziemy 
odpow iada li  my sami. Jes t  to 
pytan ie , dotyczące całego po­
koju europejsk iego i bezpie­
czeństwa nie ty lko  nas, a le  ta ­
kże innych. Anschluss Austrii 
oznacya, że także inne państwa

otrzymały sąs iedztwo Niemiec. 
Zdajemy sobie sp raw ę z p o w a ­
gi nowego stanu rzeczy, która 
w ym aga  naturalnie skra jnej 
powściąg liwości. W edług w ia ­
domości z P aryża  i Londynu i 
tam uśw iadam ia ją  sobie taki 
stan rzeczy. Jeś li to mają być 
nowe metody po lityk i zag ran i­
cznej Niemiec, to d a ją  one nau 
kę, jak a  nigdzie w Europie, a 
głównie na zachodzie, nie po­
została bez głębok iego  w raże­
nia i wkrótce zobaczym y, jak ie  
będą tego następstwa. Hasłem 
,est: Zachować spokój i w y ­
czek iw ać”.

[Zakończenie egzaminów 
adwokackich

50 proc. kandydatów 
„ścięło sie”

W  w arszaw sk ie j Radzie A d ­
wokack ie j zakończono w iosen­
ną sesję egzam inacy jną dla k a n ­
dyd a tó w  do pa lestry .

Z pośród 98 kandydatów , 
którzy przystąpili  do egzaminu, 
egzamin złożyło z wynikiem 
dodatnim 47 ap likantów , w tem 
7 kobiet.

Ś lubowanie nowych ad w o k a ­
tów odbędzie się w przyszłym 
tygodniu .

Składajcie na FON.
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„Zielony hrabia“ J . Drohojowski
Sąd  A p e lacy jn y  we Lwowie, 

na skutek podania obrony, po­
stanowił zwolnić za kaucją prze­
b yw a jących  w więzieniu hr. J. 
Drohojowskiego i Józefa Kas- 
p rzaka .eO baj oskarżeni zostali, 
jak  „wiadom, skazani za udział 
w stra jku chłopskim na 3 i pół 
roku więzienia. Po złożeniu 
40.000 zł kaucji przez hr. Dro

zwolniony za kaucja

________

P H IL IP S  f
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ZA DOPŁATĄ- ROZLOZONA .. ЙАТУ

Do nabycia w firmie IRENEUSZ LUFT. 
Piotrków, ul. Słowackiego 1. Teł. 14-95.

do czasu u p ra w o m o c n ie n ia  się 
w y r o k ó w

Notatnik Czytelnika
W  razie  n ieszczęśliwego w y  

padku  lub nagłego zasłabnięcia
12 1^7° szp i la la  ś w i£leJ T ró jcy

Spalone k o rk i  i zepsute prze 
w ody e lek tryczne — zgłaszać 
na telefon E lek trow n i 11-78.

W  nagłych  w ypadkach  cho­
robowych d la  ubezpieczonych 
i ich rodzin —  telefon Ubezp. 
Społ. 11-04 lub  11-26.

U la tn ia ją c y  się gaz, w ypadk i  
zaczadzen ia lub za truc ia  gazem  
— telefon 13-83.

Telefon S taro stw a 10-24,
»  S traż y  Pożar. 13-93, 

M ag istra tu  10-11,
»  K om endy Garnizonu 

13-43,
»  K om isar ia tu  P o lic j i  

P aństw ow ej 10-51. 
Z egarynka  10-10 
Centra la  M iędzym iastowa 0,
Z am aw ian ie  d ruków , a f iszów  

ulotek, k lepsydr , b ile tów  w izv  
towych zaproszeń i t. p . w y k o ­
n yw a  „D rukarn ia  K ra jo w a“ w  
P io trkow ie  Tryb., S ienk iew icza

л* telefon 13-31 czynny
całq dobę.

Fabrykacja
prawdziwych lodów w Piotr­

kowie
h ó i o w s k i e m T ^ ń n n *  U r ' Ч5°* I , R ° z w o ż o n e  w  sezonie letnim 
n o jo w s k ie g o  i 35.000 p rze z  K a -  lo d y  po  P io tr k o w ie  z w v t w ń r
s przaka w  ciągu biez. t y g o d n ia  ni d o m o ro s ły c h  „ f a b r y k a n t ó w ” 
nastąpi zw o ln ie n ie  w ię ź n ió w ,  | urągają p r y m it y w n y m  w y m o ­

g o m  h ig ie n y. T o t e ż  z z a d o w o -  
jf—  д .  a—  I leniem p o w ita ć  należy za p o -

V s O D I S l G  w ie d z  ro zp o c zę c ia  fa brykacji  
W  d ro d z e  p o w ro tn e j  z u r lo -  Р | е т ®20г^5,с1пУ с*1 lo d ó w  p rze z  

pu z d ro w o t n e g o  w  Rabce d o  ! d  u -  Д  G a z o w y c h  W .  
B ia łe go stoku  z a trz y m a ł  się w  R y b iń s k i ,  która  daje gw a ra n cję , 
P io trk o w ie  d y r .  Banku P olskie - y  te p ie rw s z o rz ę d -
go  p . Stefan K le p a c z k o ,  w ita n y  j C- £ waranto,wanej jakości i 
serdecznie p rze z  P io trk o w ia n  “ c' at.w a  P° . >ch konsumeji nie
wśród których p ozostaw ił  wie- 5  ? nara*ona na rozmaite
le m iły c h  w spo m n ie ń . c h o r o b y  jak to się d o tyc h cza s

zd a rzało .

Żyd o m  WOlllO StflĆ | Сикг0™ ' " « e k o l a d y l n a , ^
« 7  J l U L k °  p rz e m y s ło w c a  p. Feliksana Politechnice le n sze rta , w  n a d c h o d ą zc y m  

R e k to r  Politechniki W a r s z a w -  s?z ? n,e Ietnim r o z p o c z y n a  r ó w -  
skiej w y d a ł  okóln ik  określają- meZ ,n ^ sze roM  skalę za k ro jo -  
cy  w  jaki sposób mają poste - • 15 w. k ie runku p ro d u k c j i
p o w a ć  profeserowie, w razie W y , u ° wej iakości lo d ó w  po 
dem onstracji  ą k a d e m i k ó w -Ż y -  И  natJer p rzy s tę p n y c h ,  
d ó w ,  k tó rz y  nie chcą za jm o w a ć  
w y z n a c z o n y c h  im miejsc w  sa- ш
lach w y k ła d o w y c h .

O k ó l n ik  w skazuje, że o ile 
studenci Ż y d z i  nie chcą siedzieć 
na w y z n a c z o n y c h  miejscach, to 
w o ln o  im stać, ale nie w  przej 
ściach i nie p rz e d  ła w k a m i

Targi Katowickie
W  czasie od 22-go maja do 

6-go czerwca 1938 r. odbędą 
się t radycy jne  X. Targ i  Kato-

Wyprawa podmorska! Ś ląsk iego  T ow arzys tw a  W ystaw

i prof. Piccarda f f i î î S Ï 7  G osp ° darczei -
na głebokofć 10.000 m w .obec w ie lk iego  zaintereso- 
Przed k ilku miesiącami prô- ^ " o d z T m v J h T v  -Kat-0w ick i '

S ÿ f f i j s  г г ' « s ä t
n» f e g - *

Redakcja i Administracja
ul. S ło w a c k ie g o  28 p a r t e r  

w e jśc ie  od f r o n tu

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 
m ilimetrowy jednoszpa ltow y 40 
groszy; w tekśc ie  60 groszy. 
Ogłoszenia drobne 20 groszy 
za wyraz.

r,rf " '™ erata  za »DZIENNIK 
N A R O D O W Y ” wraz z dosta ­
wą do domu lub p rzesy łką  po­
cztową wynosi 3 złote mieisę- 
cznie. i

„Podróżuj Lotem“

10.000 m tr. P rzy p u s zc za n o , iż 
p ro je k t ten jest m ało  realny, iż 
p r z e p ro w a d z e n ie  g o  k o s z to w a ­
ło b y  więcej, niż p o p rze d n ie  w y ­
p r a w y  stratosferyczne u czonego 
belgijskiego.

T y m c z a s e m  belgijskie T o w a ­
r z y s t w o  p os zu k iw a ń  n a u k o w y c h , 
które sfinansowało p o p rze d n ie  
lo ty  d o  stratosfery prof. P ic c a r ­
da i C o syn s a , zainteresawało 
sią ty m  p ro je k te m  i w y a s y g ­
n o w a ło  prof. P ic c a rd o w i  i w y  
a s y g n o w a ło  prof. P ic c a rd o w i  
o d p o w ie d n ie  fundusze na p rz e ­
p ro w a d ze n ie  d o ś w ie d c ze ń  w  ce­
lu stw ierd ze n ia  p ra k t y c z n y c h  
m o żliw o ś ci  w y p r a w y  p o d m o r ­
skiej na w ie lk ie  g łęboko ści.

D o ś w ia d c z e n ia  te są obecnie 
p r o w a d z o n e  w  la b ora torja ch  
politechniki brukselskiej i w  w y ­
p a d k u  o trzy m a n ia  p o z y t y w n y c h  
re zu lta tó w , w y p r a w a  ta do jd zie  
d o  skutku w  n ied ługim  czasie.

- -- 111 uu*
radzić  poważnym firmom k ra ­
jowym  jaknajwcześn ie jsze zgło­
szenia na. Targi Katowickie (Ka­
towice, S taw ow a L. 14, te le ­
fon 300-71) celem wzięcia  w 
nich udziału i tym samym p rzy ­
czynienia się do p ropagandy 
w yrobów  kra jowych .

O kazyjn ie do sprzedan ia 
m o t o c y k l

w dobrym stanie — Harley- 
Davidson 350 HA.

W iadomość: P lac Zamkowy 3 
Telefon 12.44

Potrzebny inkasent
na miasto Piotrków do biura 
Powszechnego Zakładu Ubez­
pieczeń W zajem nych (ul. S ło ­
w ack iego  32).

Referencje oraz zabezp iecze­
nie muszą być poważne.

R edaktor i W yd aw ca :  T O M A S Z  P L U T A .

„Zaginiona wyspa”
Podczas ceremonii zaślubin 

y a l a  S tevensa i p ięknej Lucyl- 
Ii Gordon nadchodzi w iadomość 
że w pobliżu w y sp y  rozbiła się 
łódź o skałę. Młody małżonek 
udaje się na pomoc rozbitkom 
i ratuje E ryka B lake ’a oraz k a ­
pitana Deevera.

Lucylla  i uratowany Eryk  za­
kochują się w sobie. Dr. Hardy, 
również m ieszkaniec w y s p y ,  
obaw ia się Eryka, w przekona­
niu, że jest on ta jnym w ysłan ­
nikiem rządu panującego nad 
wyspą . W  tym samym czasie 
w ybuchają  zamieszki pośród 
miejscowych nurków, z agrzew a­
nych do buntu przez ich pół­
dzik iego p rzyw ódcę  Otara.

Nurkowie odm aw ia ją  w yru ­
szenia na połów pereł pod wo­
dę, ponieważ ostatni dwaj nur­
kowie nie w ypłynę li  na po­
wierzchnię.

Val postanaw ia  sam w yru ­
szyć na p o ł ó w  pod w o d ę .  
Spuszczony do morza przez O 
tara, zostaje zaa takow any  na 
dnie przez potworną ośmiorni­
cę. Zdradziecki Otar unierucha­
mia pompę, dostarcza jącą  nur­
kowi powietrza, skazu jąc go w 
ten sposób na pewną śmierć.

Na pomoc Valowi rzuca się 
w morze Eryk i zab ija  nożem 
ośmiornicę, wkrótce potem w y ­
p ływ a na powierzchnię wraz z 
uratowanym. Po tym w ypadku  
nurkowie w raca ją  do praOy, Po 
skończonym połowie Otar i j e ­
go pomocnik Chińczyk n ap ad a ­
ją  na Vala , dom aga jąc  s ię  od 
niego zarówno pien iądzy, przez 
naczonych na w ypłatę  d la  nur­
ków, jak  i pereł. Val jest bez­
bronny. Lecz i tym razem Eryk 
przychodzi mu z pomocte, roz­
bija  Otara, zaś Ch ińczyk  zosta­
je p rzeb ity  szty letem  przez 
w iernego sługę Dr. H ard y ’ego 
Val proponuje Erykow i aby 
zabrał sobie połowę zysku i 
został jego  wspólnikiem, lecz 
Eryk odrzuca tę propoyyc ję .

Tymczasem kap itan  D eever 
przekonany, że Eryk jest po­
szukiwany za morderstwo, po­
s tanaw ia  uwięzić go i o trzymać 
za n iego nagrodę. Kapitan żą- 
dc od V a la  dokumentów któ­
re pozwolę mu uwięzieć rze­
komego przestępcę. Val jednym 
uderzeniem pow ala  Deevera, 
gdy  ten ostatni oznajmia mu, że 
w tej chwili Eryk jest na mi­
łosnej schadzce z jego  żoną w 
altenie. Val, b lady z wściekłoś 
ci, sta je  wobec swej żony i jej 
adoratora . Zamierza on zabić 
Eryka, lecz Dr. H ardy tłuma­
czy mu, że między młodymi 
nie ma żadnego zdrożnego uczu 
cia. Informuje również Vala , że 
Eryk jest członkiem austra l i js ­
k iego urzędu ś ledczego i że 
szuka V a la  od lat z polecenia 
swego  rządu. Obecnie E tyk  jest 
przekonany, że Val jest niewin-
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kino-teatrze „RO M A”

Ciastka, cukry i czekolady w wielkim wyborze w sklepach F .
D ru k a rn ia  „ K r a j o w a “ P io trk ó w ,  S ie n k ie w ic za  14
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